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ROBOTNICZY t:iemokratycznej z przewodniczącym Rady Ministrów KRL-D 
Kim Ir senem na czele, której towarzysz!\ ambasador ZSRR 
w KRL-D, S. Suzdalew i zastępca szefa protokółu dyplo­
matycznego Ministerstwa Spraw Zagranicznych .Z.SRR, W. 
Postojew - przybyła 22 bm. do Stalingradu. 

Członkowie delegacji zwiedzili miasto 1 zabytki histo­
ryczne oraz niektóre instytucje kulturalno - oświatowe. 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 228 128581 ROK IX ŁóDZ, $RODA 23 WRZESNIA 1953 ROKU CENA 15 GR 

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------Odbudowa ·Teatru Wie I kie go w Warszawie 

A Bez przerwy trwa;q prace przy odbudowie Teatru I Wielkiego. 

Teatr zbudowany wedlug pr o;ektu arch 'tekta Corazziego 
w latach 1825 - 1833, po doszczętnym 'apa!eniu przez 
hitlerowców, przebudowywany jest obecnie wedlug pro· 

jektów architekta profesora Pniewskiego, 
NA ZDJĘCIU: gmach TeatTt.t Wielkiego. 

Polska wielkim placem budowy .; 

.. ~·' 

Drugi wielki piec 34 piętra 
wyrasta w hucie 
im. Bolesława Bieruta 

CZĘSTOCHOWA, 22. 9. 

W hucie Im. Bolesława Bieruta w Częstochowie, gdzie 
pierwszy wielki piec uruchomiony został w początkach 
sierpni.a br., brygady Zjednoczenia Montażu Urządzeń 

Przemysłowych dokładają starań, aby jak najszybciej za­
kończyć roboty budowlano - montażowe przy drugim 
wielkim piecu. Wymurówka pieca została już zakoń­

czona. W szybkim tempie robotnicy „Mostostalu" montują 
górną część tego hutniczego kolosa - rurociągi i ur;i;ądze­

nia gardzieli pieca. 

Pałacu Kultury 
i Nauki 

Po zakończeniu montażu 
konstrukcji stalowej, główne:.. 
go masywu części wysokoś­
ciowej, radzieccy budowni­
czowie rozpoczęli prace przy 
ustawianiu stalowych slupów 
następnej wyższej części wie­
ży Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina. Zmontow.1110 
już konstrukcję 34 kondy­
gnacji tego największego 
gmachu w Polsce. 

Budowniczowie radzieccy 
podjęli z okazji zbliżającej s;ę 
36 rocznicy Wielkiej Soc;al!­
stycznej Rewo1tJ.cji Paźdlier­
nikowej poważne zobowią~a­
nia produkcyjne, 

• 

W dniu święta 
Bułgarskiej 
Armii Ludowej 

Depesza 
Marsza1xa 

K. Rokossowskl190 
Mlnl1ter 
Obrony NarocloweJ 
BułprakleJ 

Republłld LudoweJ 
1enerał-pułk ownflc „ l'ane11ew1kl 

Sofia, 

W dniu święta Bułgar­
skiej Armlt Ludowej prze­
syłam Wam, TowarzybzU 
Ministrze, oraz żołnierzom 
!ił zbrojnych Bułgarskiej 
Republiki Ludowej na,jHer­
deczniejsze pozdrowiema 
w imieniu żołnierly Woj­
ska Polskiego i swoim wła­
snym. 

Jednocześnie życzę armil 
ludowej bratniego narodu 
bułgarskiego, zwyci,sKo 
budującego socjalizm, aal­
szych wspaniałych osiąg­
nięć w umacnianiu siły 1 
sprawności bojowej S'A-o­
ich szeregów dla iabezpie· 
czenia szczęśliwej przyszło­
ści narodu bułgarskiego i 
pokoju. 

Wiceprezes 
Ra.dy Ministrów 

I minister 
Obrony Na.rodciweJ 

Konstanty Rokonowskl 
Ma.rszałelr Polski. 

Narada korespondencyjna: 
Ujawnia1ny nowe rezerwy -

wszyscy wykonujemy normy 
PRZEWODNICZĄCY 

NARADY: 

Dzisiaj, po trzydniowej 
przerwie, w czasie której 
do prezydium narady 
wpiynęło szereg nowych 

i 
Jan Zdeb 

rot. - A. 1, 

wypowiedzi, wznawiamy 
naszą naradę. Głos odda­
jemy Janowi Zdebowi, 
krochmalarzowi z ZPB im. 
Kunickiego. 

Trzeba z prawdziwym 
zadowoleniem powiedzieć, 

że coraz więcej majstrów 
podejmuje apel tow. Mo­
rawskiego z ZPB im. 
Marchlewskiego: „W mo­
im zespole i oddziale 
wszyscy robotnicy wyko­
ńują normy". Na przykład 
wczoraj do nowego współ­
zawodnictwa przystąpiło 

szereg majstrów z od­
d;.iału V Południowo­

LÓdzkich Zakładów Prze-· 
mysłu Zgrzebnego. Jako 
pierwsi zobowiązanie pod­
jęli: Franciszek Buczek, 
Teofil Matusiak, Walenty, 
Malec, Franciszek Szym-' 
czak i Marian Ciechanow­
ski, którzy postanowili 
otoczyć swoje zespoły tros­
Jdiwszą opieką i doprowa­
dzić do tego, aby wszyscy 
robotnicy wykonywali 
normy. Jednocześnie maj­
strowie ci wezwali do 
pójścia w ich Ślady per­
sonel techniczny i maj­
sterski z zpz· im. Wiosny 
Ludów, 

(Wypowied~ J. Zdeba 
zamieszczamy na str. 3). I 

CAF - fot Szyperko Brygady ~osują wypróbo- llr-'i-"------------------------------------------------------------------·-----------------------------------------~ 
s------·--------------------~ wany już z powodzeniem 

Projekt rezolucji ZSRR 
złożonej na VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

NOWY JORK, 22. 9. 

przy budowie pierwszego 
wielkiego pieca l>lolrnwy 
system montażu. Ta radziec­
ka metoda· montażu pozwala 
osiągać bardzo wysoką wy­
dajność. 

Na Targach lipskich 
W8panlale ma1%f1ny produkc11. ra· 
::izieckiej wvwol11wal11 zachwvt ty. 

1ięcy po~ci na Targach Lipskich. 

NA ZDJĘCW: t'adzleckt automat 
'fi! budują.cy autostradę. DNIA 21 BM. DELEC-ACJA ZSRR ZŁOŻYŁA NA PO­

SIEDZENIU PLENARNYM ZGROMADZENIA OGOLNEGO 
NZ PROJEKT R~ZOLUCJI, DOTYCZĄCEJ „SRODKOW 
USUNIĘCIA GROŻBY NOWEJ WOJNY SW!ATOWEJ 
I ZŁAGODZENlA NAPIĘCIA W STOSUNKACH MlĘDZY· 
NARODOWYCH". 

Tekst rezolucji brzmi: „Zgromadzenie Ogńlne zaznacza, 
:l:e położenie kresu działaniom wojennym w Korei jest do­
niosłym krokiem w dziele osłabienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i że w związku z tym powstają bardzieJ 
sprzyjające warunki dla realizacji dalszych środków, unie­
rzających do zapobieżenia groźbie nowej wojny światowej. 

Przy nagrzewnicach i urzą· 
dzeniach jamy skipowej dru­
giego wielkiego pieca trwają 

ostatnie prace wykończenio­

we. _Agregaty te już w na.i· 
bliższych dniach mają we.iść 

do próbnego rozruchu. Urzą­

dzenia automatyki załadow­

czej i sterowniczej pieca 20· 1 
staly już zainstalowane i roz- '-~~~~~~~~~~~-'~~~~-~-~~---------------------------=----------"'"':--------_J 
poczęto przy nich ~race ro1.- 200 akademii, 560 imprez artystycznych 
ruchowo - regulacyJne. -----------i...---.....;_i.....-... .-._ 

Wyrok w procesie 
Równocześnie Zgromadzenie 

Ogólne stwierdza, że w szere· 
gu krajów wyścig zbrojeń· nie 
tylko nie unmejsza się, lecz 
odbywa się na jeszcze więk­

gzą skalę, przY czym broń 
masowej zagłady - w związ­
ku z ostatnimi wynikami, o­
siągniętymi przy stosowan,u 
energii atomowej do tego ce­
lu - staje się coraz bardziej 
niszczycielska i mebezp,eczna 
dla wielu milionów ludzi. 

Palacze 
lPB im. Saw:ckiej 
przodują 

Nowoczesne 

osiedle mieszkaniowe 

w Nowej Soli 
Na rozległych terenach pod­

miejskich Nowej Soli, w po­
bliżu dworca trwają wzmożo­
ne prace przy budowie nowo­
czesnego osiedla mieszkanio­
wego dla robotników miejsco­
wych fabryk. 

Osiedle Uczyć będzie ponad 
w j c t 1 z 20 dwuplętrowych bloków 0 

301 O odczytów pogadanek ' 

Bogaty program imprez 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej w Łodzi 

członków antypanstwowego 
\ 

• 
I antyludowego ośrodka 

WARSZAW A, 22. 9. 

• * * p •oces piędt.t oskarżonych % 
antypaństwowego i anty· 

ludowego ośrodka, na które-
110 czele s~ał bi.skup Kaczma­
rek, 2akończ11ł się. Przez sze· 
reg dni naród po!ski z naj• 
glębszą uwagą śledzi! prze­
bieg procesu. W toku. prze-

W c~u unniejszenia groźby 
nowei wojny światoweJ oraz 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa narodów, Zgroma· 
dzenie Ogólne: 

czora w en ra nym a-174 izbach mieszkalnych każ-
r-u;dzie Przemysłu Bawełnia_ dy. 
nego - Północ, odbyła su: Mieszkania w p!e·rwszych. 
kw~rtalna nanida palaczy kot- czterech dwupiętrowych blo­
towych f członków 9 po!ecznych 't.ach, zaopatrzone w gaz, 

~wiatlo elektryczne, łazienki 
kom~ji do spraw paliw, na gazowe, spiżarki, piwnice itp., 
której omówiono zagadnienia otrzymali w nagrodę za swo• 
lWlązane 1 dalszym wzmoże. je osiągnięcia wybitni przo­
niem walki o jak ·oszc.tęd- downicy pracy. Zamieszkał tu 
lllPjsze zużycie węgla. m. in. spawa.:z Jan Kucz.ała, 

W DNIACH OD 8 PAŻDZIERNIKA DO 8 LISTOPA· 
DA BR. W CAŁYM KRAJU OBCHODZONY BĘDZIE MIE. 
SIĄC POGLĘB!ENIA PRZYJAŻNI POL.SKO - RADZIEC­
KIEJ. 

W dniu 22 bm. Wojskowy Sąd Re-Jonowy w Warszawie 
ogłosił wyrok w procesie członków antypaństwowego I anlY­
ludowego ośrodka. na. którego czele stal ks, biskup Kaczma. 
rek, b. ordynariusz diecezji kleleckieJ, 

Amerykanie 
narufiiizają 

porozumienie 

W rnieście naszym czyni się Sąd skazał: osk. Czesława 
już przygotowania do obcho- K;,c1mnrka na łącmą karę 12 
du tego Miesiąca, w którym i lat więzienia oraz utrate praw 
sz~zególnie manifestować bę-1' publicznych i obywatel<kich 
dz1emy naszą wdzięczność j praw honorowych na lat 5 -
przyjaźń dla Kraju Rad. 0-1 osk. Jana Danilewicza na łą­
\:>racowany został już plan czną karę 10 lat w1ę7.1en1a t 
imprez: utratę praw na okres lat 5 -

ka do winy I Jego wysiłek w 
kierunku zrozumienia oi1romu 
szkody, wyrząclwnej pnet.Pń 
p~ ń,rwu nMo<fowi, kośc1ołowl 

wodu sądowego z zeznań 
świadków, z dokumentów 
przedstawion11ch sądowi i z 
samuch zeznań oskarżonych 
gromadziły się d"wody winy, 
dowody niezwykle puważn11ch 
przestępstw . 1 ogłasza bezwarunkowy 

zakaz broni atomoweJ, 
wodorowej I innych rudu.jów 
broni masowej zagłady .i ·po­
leca Radzie Bezp•eczeństwa, 
aby podjęła natychmiastowe 
k1·ok1 w kierunku opracowa­
ma i realizacJi porozum,enia 
międzynarodowego, zapewnia­
jącego wprowadzenie ścisłej 

międzynarodowej kontroli nad 
wykonaniem tego zakazu; 

2 zaleca pięciu stałym 
członkom Rady Bezpie-

wyrabiający przeciętnie 200 
W czasie narady ogłaszono proc. dziennej normy, znany 

wyui.k.i współzawodnictw" ze swych sukcesów produk­
międzyz.akladowego palaczy cyjnych toksrz Julian Bia!o-

stocki i wyróżniający się w 
kntłowy~h za II kwarta! l>r. pracy zawodowej i społecz-
Pit..rwsze miejsce zdobyła z.a. nej elektromonter Władysław 
toi!~ kotłowni ZPB im. Hanki Markowiak. 
Sawickiej, drugie - palacze z Chcąc skrócić okres budo­
ZPB im. Kunickiego, zaś trze. wy osiedla i umożliwić dzie­

czeństwa - USA, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii, Francji i cie miejsce - palacze z ZPB 
Chinom, ponoszącym główną im. Dubois. 

siątkom nowYch rodzin robot-
niczych szybsze osiedlenie się 
w przestronnych, j~nych do­
mach, cz.Jonkowie załogi bu­
dowlanej przystąpili do budo­
wy dalszych bloków systemem 
potokowYm, który daje poważ­
ne rezultaty. 

odpowiedzialność za zachowa- Ponadto kJlkunastu przodu­
nie międzynarodowego poko- ją-:ym palaczom wręczono od­
ju i bezpiecze~stwa, aby zre- j z.naki przodowników pracy o_ 
dukowały w ciągu _roku o ie- tr:-.ymall je m. in.: Jan Py-
dną trzecią s".'e siły. zbr~jne, tł ·h z kł d B" ZPB l 
a w celu zmniejszema cu:za- oc. z a a u •' . m. 
ru wydatków na zbro)enia Stalina, Andrzej Klazyński, 
- Zgromadzenie Ogólne zale- V.ładysław Poter i Stanisław 
ca Radzie Bezpieczeństwa Wylazlowski z ZPB im. Hanki 
z.wołanie w iak najkrótszym Sa~'ickiej, Andrzej Pluta z 
terminie mlędzynarodowej 

Jeden z pierwszych szybko­
ściowców, zgodnie z zobowią­
zaniami załóg budowlanych, 
ma być oddany do użytku już 
w niedługim czasie. 

Do końca br. na osiedlu 
powstaną jeszcze cztery bloki 
o ponad 300 izbach mieszkal­
nych i żlobek dla 80 dzieci. 

konferencji w sprawie prze- ZPB im. Rewolucji 1905 roku 
prowadzenia redukcji zbrojeń i Jan Baranowski z Rudzkiej 
przez wszystkie pamtwa; Wvkończ.alni Przemysłu Ba. 

3 uznaje, że zakładanie 
baz wojskowych, lotni­

czych l morskich na teryto­
riach obcych państw potęguje 
groźbę nowej woj.ny świato­
wej, prowadzi do podważania 
suwerenności narodowej i nie­
zawisłości państw. 

Zgromadzenie O~ólne zale­
ca Radzie Bezpieczeństwa 
podjęcie kroków w celu zlik­
widowania ba:r; wojskowych 
na obcych terytoriach, traktu­
jąc to jako rzecz niezmie_rnie 
ważną w dziele zapewnienia 
trwałego pokoju I bezpieczeń­
s.twa międzynarodowego, 

Potępia prowadzoną w nie­
których krajach propagandę, 
zmierzającą do rozpalania 
wrogości i nienawiści między 
narodami i do przygotowywa­
ni.a nowej wojny światowej 
oraz wzywa wszystkie pań-
1twa do podjęcia kro­
ków w celu położenia kresu 
tego rodzaju propagandzie, ja­
ko niezgodnej z podstawowy­
pii zadaniami i celami ONZ. 

wełnianego. 
Z wiosni\ osiedle otrzyma 

pierwsze sklepy. 
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l Już w piątek f 
i ogłosimy regulamin I 
I Jl wielkiego konkursu I 
i i 
f "Głosu Robotniczego" I 
: pt. : 

i_;!, „Co wies~ o ~r~ju Rad?" ·,_! 

Motocykle, aparaty radiowe i fotograficzne, 
E E ! teczki skóriane, meble, 9arnitury i instrumenty i 
i muzyczne oraz setki innych, cennych nagród i 
: c z e. k a j lł n a u c z e s t n i k ó w k o n k u r s u- : 
: : 
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roze;mowe 
PEKIN, 22. 9. 

Agencja Sinhua donosi: dnia 
22 bm. na posiedzeniu woj­
skowej komisji rozejmowej w 
Panmundżonie gen. Li San­
cta w imieniu strony koreań­
sko - chińskiej zwrócił uwagę 
przedstawicieli dowództwa a­
merykańskiego na to, że woj­
ska amerykańskie naruszają 
postanowienia układu rozej­
mowego. W szczególności ofi­
cerowie amerykańscy uniemo­
żliwiają neutralnej grupie in­
spekcyjnej, urzędującej w Pu­
sanie, dokonywanie kontroli 
nad transportami sprzętu woj­
skowego. 

Następnie gen. Li San-czo 
zażądał, by strona amerykań­
ska · udzieliła wyjaśnień w 
51prawie miejsca pobytu 98.742 
koreańskich i chińskich jeń­
ców, znajdujących się dotąd 
w rękach amerykańskich. Na­
zwiska tych jeńców figurowa­
ły na listach, dostarczonych w 
swoim czasie przez stronę a­
merykańską, obecnie zaś stro­
na amerykańska nie podała 
miejsca pobytu wspomnianych 
wyżej jeńców. 

Następnie g!!n. Li San-czo 
udzielił odpowiedzi na zapyta­
nie strony amerykańskiej w 
sprawie wręczonej dnia 9 
września br. listy, zawierają­
cej nazw iska 3.100 jei)ców, 
rzekomo dotychczas nie repa­
triowanych. Strona ludowa 
stwierdza - oświadczy! Li 
San-czo - że 519 jeńców z 
wyżej wymienionej listy re­
patriowano już, 380 pozosta­
łych jeńców zostało zwolnio­
nych na froncie , wz!(lędnie u­
ciekli lub zmarli. S7czegóło­
wych informacji na tem;it lo­
su tych jeńców stron;i lurlo­
wa udzielila już stronie ame­
rykańskiej poprzednio. 

W dniu 7 października uli­
cami Łódzi przejdzie cap­
strzyk, którego uczestnicy zło­
żą wieńce przed Pomniklem 
Wdzięczności w parku Ponia­
towskiego. Akademia inaugu- f 
racyjna odbędzie się w dniu i 
8 października w sali Filhar­
monii. Plan imprez przewidu­
je ponad 200 akademii w za­
kładach pracy, 560 imprez ar­
tystycznych, 40 wieczorów li­
te,rackich, 3.010 odczytów i po­
gadanek, 135 wystaw książki 
i prasy radzieckiej, spotkania . 
z przodownikami pracy, sto­
sującymi metody radzieckie i 
z uczestnikami wycieczek do 
ZSRR, 'festiwal filmów ra­
dzieckich, konkursy zespołów 
świetlicowych, wycieczki do 
Poronina. W międzyczasie 
TPP-R organizować będzie no­
we kola oraz kursy języka ro­
syjskiego. 

VI sesja 
Wojewódzkiej 

Rady Narodowej 

osk. J <'1zefa Dąhrow;:k1ego na 
łączn1 karę 9 lat więzi en la t 
utrate praw na okres lat 4 
oraz osk. Władysława Widlaka 
na łączną karę 6 lat więzienia 
i utratę praw na okres lat 3 
Osk Walerię N i klewską sąd 
ska1.a1 na 5 lat więzienia 1 po. 
zbawienie praw publicznych t 
obywatehkich praw honoro­
wych na przPctąg 2 lat, zawie­
szając jednocześnie na lat 5 
wykonanie kary pozbawienia 
wolności, 

W stosunku do wszystkich 
03karżooycb Sąd orzekł prze­
padek mienia na rzecz skarbu 
państwa. Wszystkim oskar­
żonym Sąd zaliczył na poczet 
kary areszt tymczasowy, 

Po ogłoszeniu sentencji WY· 
roku przewodniczący Sądu 
zarz11dził natychmla•towe 
zwolnienie Walerii Niklew­
ski . 

W uzasadnieniu wyroku Sąd 
uznal winę wszystkich oskar­
żonych za udowodnioną. Jako 
okoliczność obc1ątaJącą Sąd 
wziął Rod uwagę wykorzysta­
nie pr'iez wszystk Ich oskarżo· 
nych ich stanowisk w hie­
rarchii kościelnej dla wrogiej 
dziala.lnośc1 przeciwko pań· 
st wu. 

Dni• %5 wrze,nla. br. o 10· 
dzinle IO HDJl, w sa.11 konfe· 
reucyJoeJ przy ul. Ogrodowej 
nr 15, rozpoczn11 się obrady 
VI sesji Wojewódzkiej Rad7 
N•rodoweJ. 6 

Porządek dzienny .przewl· 
duje m. In. sprawozda.nie Pre­
zydium Woj. RN z wykonania. 
budżetu za rok 1952 oraz 
sprawozdanie z realizacji pia- · 
nu kapitalnYrh remooló'f bu­
dynków mieszkalnych w 1953 
roku na terenie woJewólhlwa 
łódzkiego. 

W stosunku do osk Kacz· 
marka Sąd podkreślll jako 
okohczność obciążającą jego 
kierowniczą rolę w ośrodku 
oraz fdkt, tż zajmując wyso­
kie stanowisko w h1erarch11 
kościelnej, osk. Kaczmarek 
wykorzystał autorytet tego 
stanowiska dla przestępcze) 

rlzJatalności 1 uaktywnienia 
swych podwładnych w ośrodku 
anlYPfłństwowym J ako oko­
liczność ła11:odząc:-q Sąd uznał 
przyznanie sie osk. Kacmiar· 

ł. 

i wierzącym, 

W odniesieniu do osk . Da­
nilewicza Sąd podkreślaiąc­
rówmeż jego wysokie stano­
wisko w hierarchii kościelnej 
- wziął z drugiej strony pod 
uwagę iako okoliczność łago­

dzącą przyznanie się do winy 
I fllkt. że wykazał on dążenie 
do zrozumienia szkód wyrzą­
dwnych państwu, kościołowi I 
wierzącym, 

Różny jest stopień winy po· 
s2czeuóln11ch oskarfonydl I 
na wadze sprawiedliwości sqd 
Pulski Ludowej odmierzył 
wurukl z calq. skrup11Latnościq. 
Postępowanie sądowe z calą 

dokładrLOściq Tozqraniczyło 
dzialainość oskarżunurh jako 
osób duchown11t'h od czynów 
przestępczvch, które ścigane 
są I będq z ca tri s arownściq 
praw Pu!skiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej Oskarżeni byli 
sądzeni i zosta Li skazani za 
wrogą l'olste •obotę, za zdra­
dę narodu, a nie za duala l­
ność kapla?lską, która korzy­
sta w nasz11m kraju z pelne; 
swubody i ochrony ludowego 
państwa. 

W stosunku do osk Dąbrow­
skiego -Sąd wskazał w uzasad­
nieniu wyroku jako okohcz· 
ność łagodzącą przyznanie się 
do winy oraz wpływ. jaki nań 
wywierali bezpośredni przeło­
żeni w hierarchii kościelnej, 

oskarżeni Kaczmarek i Dani­
lewicz.. 

Jako okoliczność łagodzącą 
w stosunku do osk. W1dtaka 
Sąd wziął pod uwagę, Iż dzia­
łał on pod wpływem swych 
przełożonych, że przyznał ~tę 
do winy, wyraził szczerą 
skruchę za popełnione prle­
stępstwa orai wykazał zroru­
mienlc błędów 1 szkód wynl· 
kających z jego działalności 
przestępczej. 

W odniesieniu do osk. Nl­
klewskieJ Sąd uznał z.a oko­
liczności łagodzące jej szczerą 
;;kruchę i szczere prtyznanie 
się do winy oraz przemożny 
wpływ, Jaki wywierali na nią 
oskarżeni Kaczmarek t Dani­
lewicz. którzy wykorzystałt 
wpojoną jej zasadę bez­
względnego posłusteństwa wo­
bec przedstawicie ii hierarchii 
kościelnej. Sąd uznał również 
z.a okoliczność łagodzącą to. 
1ż N1klewska będąc przez dłU­
gie lata odizolowana od życia. 
nie orientowała się dostatecz­
nie w zagadnieniach społecz­
no-pol1tycznych. W tym •tanie 
rzeczy Sąd w sto&unku do 
osk. Niklewskiej uznał za wła­
ściwe warunkowe zawieszenie 
wykonania kary pozbawienia 
wolności. 

• 

Na lawie oska•żonych za­
siada!i ludzie, którzy dqżyli do 
ohalenia władzy Ludu i przy­
wrócenia w Polsce ustru?!L 
wyzysku i ucisku.. Jak udo· 
wodni! przewód sądowy - dla 
tego celu w11•tępowull oni 
czynnie przedwko reformie 
rolne;, przeciwko nac;unuliza· 
cjt przemys!u, pruciwko roz­
wojowi gospodarczemu, poli­
tycznemu i kulturalnemu Pol­
skiei Rzeczypospolitej Ludo­
wej, przeciwko zagospodaro­
waniu i wieczystemu powiąza· 
niu Ziem Zachodnich z macie­
rzą. Nie zawaha LI się oni, a 
zwlaszcza biskup Kaczmarek­
vrzed sianiem nastro;ów „tym­
czasowośri" Polski Ludowej 
i jej granic na Odrze i Nysie, 
przed organizowaniem dy· 
wersji polityczne;, wymierzo­
nej przeciwko jedności naro· 
du. Skazani w procesie Kacz­
marka wiazaH się najściślej 
z reakcyjnym podziemiem, po­
pierali szajki bandyckie. za­
opatr11wali je w pieniądze, u­
krywali broń itp. 

W swej przestępczej dzla· 
laLno~ci szuknlt oni oparcia w 
najzarięt.ęzvch wrogach ludu 
polskiego - w watykańsko­
wa.ęzyngtonskich ośrodkach 
d11wersyj11 o • szplPgow•kich, 
którym przekazywali zbiera­
ne wiadomoki z zakr1>su poli­
tycznego i gospodarczego, sta• 

(Dalszy ciąg na atr. 2)„ ··· "' 
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Kolonizatorom fraricuskim Skute kajdanami niewolniCtwa ·Zjednoczony front niemieckich robotników 

~da si-: złamać kraje Afryki i Azji • nie przeszkodzi Adenauerowi 
iednośei narodu luniskiego domagają się niezawisłości w • 1eyo a wantiirniczr.j polityce 

Oświadczenie Komunistyczne.1· Partii Tunisu z 6 ' o rad Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
Przemówien~ \Vilhdma Pie(·ka na plenum KC SED 

PARYŻ, 22. 9. Jak już donosi liśmy, na posiedzeniu plenarnym Zgrom11-
d:,enia C?gółne.go N~ w dniu 21 bm. przem11wial szef delega­
CJI radz1eckieJ, wiceminister A. Wyszyń~ki. 

A 
· AD d . . , , BERLIN, 22. 9. 

, . gen~Ja .N ono~1._ ze na kont'owym po0 1ed>.eniu plenum KC Niemieckiej ~o-
W Tunisie tamordowany został członek B iura Politycz­

nego Stronnictwa Neo Destour, Hedi Chaker. W związku 

z tym Biuro K001un 'stycmej Parti i Tunisu ogłosiło oświad­
czenie podkreślające, 7e morderstwo to przypomlna nawet 

'li.' drobnych szczególach zabójstwo Ferhat HaszMa, dokona­
ne przed 9 mie~iącam!. W obu tych wypadk:ich działali nie­

wątpliwie 11ajemni mordercy, z góry zapewnieni o poparciu 

ze strony wladz protektoratu. 

c,:<i listyczncJ Pa r tu Jcdnosc1 (SED), które odbyło sit: w dniacl1 17 - 19 września prze-
mawiał Wilhelm Pieck, ' 

.świat 
TYDZIE!l .MUZYKI POLSKIEJ 

W RUMUNII 

Tydzl•ń mu:i:ykl polakleJ, zer· 
oan1zowany przez radio rumuń· 
&kie, rozpoCZi\I al, 21 bm. Pro. 
Qram audycji obejmuje utwory 
Chopina I Wienlawsl(i&qo, arie z 
c·pery uH~lk<'I" Moniuszki, muzy· 
k~ ludowi\ itd, 

ZJAZD NIEZALEZNEGO 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

ROBOTNIKOW KOPALól RUDY 
I HUTNIKOW USA 

Jak pocia)e dziennik „Daily 
Worker", w Saint Louis odbył sit 
krajowy zjazd niezaleineqo 
związku zawodoweąo ąórnikó• 
kopalń rudy I hutników z udzia 
Iem 300 deleqatów. Ucz:eatnicy 
zjazdu zaaprobowali 5.prawo;r;da· 
n e kierownictw.a związku o dz . .:l· 
łalno~ci orq.-nizacll związkowych 
na. rzecz o!:lr&ny pal,oju w cią~u 
ub. roku w tym równie~ na rzecz 
zawarcia rozejmu w Korei. 

TERROR KOLONIZATOROW 
PRANCUSKICH W MAROKU 

· Prasa donosi o masowych a. 
f'e~ztowaniach w Maroku. Koloni· 
zatorzy francuscy prześladują 
zwiaszcza działaczy burżuazyjno­
r.acjonatistyczneJ partii „lstik· 
lial"'. W mieście Meknes aresz":o· 
wano ostatnio wiciu członków t~J 
partii, a w okolicach teqo mia· 
sta aresztowano kllkudzłesl•clu 
robotników rolnych. 

Wedłuq d<>niesleń dziennika 
„Monde„ w miełei• Por;.liot sąd 
skazał na kar~ w;ęzienla 39 >k· 
tywnych działaczy partii „lstik· 
lial". 

ARESZTOWANIA W EGIPCIE 

W ten sposób - stwierdza 
Biuro Polityczne KPT - ko­
l?nizatorzy nie ograniczają 
się do przetrzymywania tysię­
cy patr.otów w więzieniach i 
obozach koncentracyjnych, do 
codzienneco wydawania wy­
roków ciężkiego więzlertla i 
śmierci, do łapanek I doraź­
nych egzekucf. Doprowadzeni 
do szału nieustraszoną walką 

polityki w Tunisie [ uczynle­
nia 1.adość dąi:e1fom ludu tu­
n ·~kiego do wolności i n 1cza­
wi slości narodowej. 

Delegat Polski 
~t:~7:os~~1~·.~~::~7.~~~ec~~~= 1

- nrz0wodn'1cząrym 
zlomną jednosc, -czyruą oni z tJ U J 

międzynarodowej 

organizacU 
r adicf onicznei 

PEKIN, 22. 9. 

Na odbywającej s'ę w Pe­
kinie sesji rady adm'nistra­
cyjnej Międzynarodowej Or­
ganizncji IWdlofonii przewo­
dniczącym tej organizacji na 
rok 19M wybrany został 
przedstawiciel Pol~ki, Ro­
muald Gadomski, przewodni­
czący Komitetu do Spraw Ra­
diofonii. Wiceprzewodniczący­
mi zoi<tali: przedstaw cie\ 
Związku Radzleckie~o orcz 
pr1cdstawiciel Chińskiej Re­
publiki Ludowej, 

Prtemówienie to oczekiwane 
było z wielkim zainteresowa­
niem. Sal~ posiedzeń zgroma_ 
dzen ia wypełn i li do ostatnie­
go m iejsca delegaci , przeds ta­
wiciele prasy i publiczność. 
Ostatnie slowa pn;emów;en 'a 
w icemlnislra Wyszvńs>k iego, 
wzywaj~ ce VIII sesję Zgro­
m adz enia OgólneiO do wyda­
nia bezwarunkowego zak;izu 
broni atomowej. wod orowej i · 
innej broni masowej zaghdy 
oraz do podjęcia kroków w 
kierunku redukcji zbrojeń -
powitane zostały dlul!otrw~­
łymi oklaskami delegatów, 
dziennikarzy i publirmości. 

Po przemówieniu w :cem;ni­
stra Wyszyńskiego :r.abr.ał głos 
dl'legat Liberii Coupper. Po­
ruszył on sprawę rozwoju rna­
łvch kra.iów, Couppcr stwier­
dzi!, że ONZ mol!l9by osiąg­
nać pozytywne wyniki pod 
tym wz.ględem, gdvbv n!e 
.. wykorzystywa11ie sł.Jbości są­
siadów" przez wielk:e mocar­
stwa i gdyby nie „polityka si­
ly". Cel nre zoshnie osiag­
nii:ty - podkreślił przedsh­
wic:el Vberi! - dopóki nie 
położy się kresu „dy~krymina­
cji i uci~kow:" stosowJITTemu 
pnez jedną rasę wobec innej 
rasy, 

Po omówieniu spnw" wzra­
-sl;1jąccgo w Azji i Afryce ru­
chu nuodowfl-W~łwolcńc1:-<?o 
i wezwan'.u Zgrom•d!enia O­
gólnego do uwz!!lędnirni~ t.ą­

dgń uci<kanych narodów, 
Coupper oświadczył: 
Budzą 5ię aspiracje n.arodo­

we w At.ii. Narody dotychcuis 
>kute lnjdan'lmi niewolni­
ctwa, dllmagqj11 się n;cu1wi­
sło~ci. FAia tych żądań roz-Prasa eqlpska opublikowała O· 

ficjalny komunikat o aresz!'owa· 
ni u I oddaniu pod sąd 1 o b. po· 
litycznych I państwowycli dzia· 
tac:y eqii:>skich. Wśród areszto­
wMych znajdują sie b. ministra· 
-wie. 

pospol itego morderstwa meto­
dę rządzenia. Uwydatnia to 
obłudę urzędowych deklara­
cji , w których naz.ajutrz po 
nom 'nacj! nowego rezydPnta 
~eneralnego, us iłowano twier­
d1ić, jakoby miało to O?na­
czać zmianę polityki w Tun;­
rie. Nasz naród nie da się 
jednak oszukać słowam', któ­
r)m nie od.powiadają c1yny. 
Na zao~trzenie represji naród 
nasz odpowie umocnieniem 
ledności dzi ałania. Żąda nn u­
karani~ morderców Hed' Ch)­
kera i Ferh>1t Has7.eda, zlikwi­
dowania obo7ÓW koncentra­
cyjnych, zwolnienia uwięz:o­

nych patriotów, pnywróc~n a 
~wobód demokratycznych, u­
względnienia swych upraw­
nionych aspiracji. Narócl na~z 
domaga się od ONZ wyraźne­
go potępienia terrorystycrnych 
metod kolonizatorów francu­
sk;ch oraz wezwania rządu 

francuskiego do zmiany swej Czy 
I I • . w1ec1e, ze ... 

• W Stanach Zjednoczo-

Wyrok • nJ ~h Północnei Ameryki we· w procesie di ug danych urzędu itaty­
styC'lnego USA wegetuje 10 

l k ' -'i • ł milionów rodzin, których za-
CZ.i.Oll OW au ypans wowego rol;>ki nie . .... y~tarcuiią na o-

1
• an"'yludowego os'rodka „ pęd;ieni~ na jkooieczniejszych 

4 
poli;-zeb życiowych. Rodzmy 
te <;kazane są na niedojada-

(Dalsz~ ciąg ze str, 1) 

nowiące tajemnicę państwo­

wą. Za uslugi swe przyjmo­
wali judaszowe dolary na 
podtrzymywanie wrogich Po!­
sce organizacji polł:iemnyr:h. 
Przestępczy charakter ich. 
dzia.la!nofri pogłębia fakt, że 
.ewe szaty duchownych wyko­
rzystJJwali dla. nadużywania. 

zaufania. ludzi wierzących.. 
Nadużvwali oni dyscvpliny 
kościelnej, zmv.szając . zależ­

nych od siebie w hierarchii 
ko~cielnej ludzi, do cz'!}nów 
nie mając'!}ch ni~ wspólnego z 
reliaią, a wymierzonych prze­
ciwko narodowi polskiemu. 

Na co Liczyli Kaczmarek ł 
współoskarżeni? Liczyli na 
wojnę. Liczyli na wojnę przc­
ciwkfl Polsce. I w siłach wro­
gich Polsce, wrogirh. 11arodo­
wi polskiemu szuk~li oni ·na­
tchnienia i poparcia dln swej 
llTz~stępczej diialalności. 

Tak wio.foie obecnie Watykan n ie, muszą. odmaw~ać ~bie 
chce wyz kać ·, : I kupna naipotrzebmeJ.iZeJ Q-
. , . ys _ org_oni.ac;~ę dzieży - jednym słowem nie 
kosctelną dla siania menawl~- mo"ą związać końca koń-
ci do Polski Ludowej. 'fak ccd: ;r. 

właśnie Wot11k.011 wvstr.puje ' 
jawnie przedwko naszym gra- m Austriacka gazet.a „Der 
nicom zachodnim, podjudza- Ab~nd" przytoczy ła nastepu­
;ąc odwetowców niemieckich jący obrazek z życi a w USA. 
do udzlalu w wojnie przeciw- żona włókniarza Hewlett 
ko nam l całemu obozowi de- (mia:;to Gastonia w stanie 
mokratycznemu. Tak właśnie północna Karolina) zaprowa­
Wat11kan wespó! z Waszyng- dzil<i troje wła~nych małych 
tonem mozo!q. sie nttd wskrze- dz.ieci do o.-uszczonych ka­
szeniem hitlerowskich dywi- mieniolomów i u topiła je w 
zji. gliniance, a następnie próbo· 

Tej polityce, calym sw11m wala popełn i ć samobójstwo. 
ostrzem wymierzonej pr~e- Uratowali ją przechodn ie i 
ciwko naszemu narodowi, odprowadzili .na posterunek 
przeciwko naszym miastom i policJi Hewlett zeznała, że 
w;;iom, pr;,eciv.>ko naszym fa- nie mogła nakarmić swych 
brykom i szkołom, kościołom dzieci z braku środków do 
i szpitalom, przeciu:ko pomni- życ ; a, 
kom nanej k•11f11r11 narodo· 
wej - s!użyl bi,kup Kaczm.i­
rek, ksiądz Danilewicz, k~ ią.d~ 
Dqbrowski, ksiądz Widlak i 
zakonnica Niklewska. I za 
przestępstwa przeciwko nar?· 
dowi polskiemu ponoszą za­
slu~onq karę. 

8 Amerykańska burżuazyj­
na gazeta „Christian Science 
Monitor" dono.si, że w osta­
tnich Jatach konsumpcja ma­
sła w USA-w przeliezen'u na 
jednego obywatela - i;padła 
o 50 procent. 

spadła w roku 1952 o da1S1e 
20 proc„ baraniny - o 37 
proc., cielęciny - o 40 proc. 
Ten gwałtown.r spadek kon­
sumpcj i , na jkon:eczn!ejszych 
artykułów spożywczych tłu­
maczy s:ę ogólnym zuboże­
n iem khsy robotniczej, 
zmniejszonymi urobkami oraz 
stale rosnaca drożyzną. 

szeru się na wsz:vstkle konty­
nenty. Euchu tego nie można 
powstrz:.rn1ać, r.miecie on 
ws7.ystko ze swej drogi. 
Uważamy za konieczne 

kontynuował d elegat Liberii 
- aby głos naszych braci w 
Afryce został uslysumy · tu, 
w Organizacji Narodów Zjed­
noozonych. 
Prze\~nio:aca Z~row.adz e­

ni:i Ogólnego. pani P and it 
podała do w:3domości, że na 
22 bm. zostało zwołane poi;ie­
dzenle komis:i1 ogólnej w ce­
lu rozpatrzenia wniosku dele­
gacji radzieckiej o umieszcze­
nie na porządku dŻ i ennym 
punktu pn. „Memorandum 
sekretarza generalnego, do­
tyczące wykon~nia rezolucji 
Zgromad1en ia Ogólnego z 28 
.sierpnia 1953 r. w zwią7.ku z 
cdp0Wi edzią rządów Chińskiej 
Republ!!lti Ludowe.i i Kore~ń­
sk 'e j Rl")lubl 'ki Ludowo-De­
mokratvcrnej w kwe<tii kon­
fe rPncji portyr znei w K cre'"-

Na popoludniowym po<ie­
dzen iu plenarnvm zgrnmgdze­
nia Ogólnego NZ 21 września 
przemawiali w debacie 11ene­
rnlnej delegari Grecji i Peru. 

Przed"tawiciel Grecji Kiru 
domagał się od ZSRR i kra­
jńw demokracji ludowej zwro­
tu uchodźców politycznych, 
którzy znnłeźli schronien:e w 
tych krajach przed przcśl:ido­
waninmi ze strony rządu 
greckiego. 

Porus1.ając sprawę wyspy 
Cypr, której grecka ludność 
żąd" - jak o~wiadczyl Kiru 
- przyznania sobie prawa sa­
mookreślenia, przed•tawic;el 
Gre<:ji w~kazal, że jego rząd 
nie poparł prośby ludno~ci t ?j 
wyspy o umirszczenie sprawy 
Cypru n11 porzndku dziennym 
Zgromadzenia Oiólnego, gdyż 
na razie rząd grecki ,.woli 
metodę dwu•tronnych roko­
wań" z Anglią. 

Delegat Peru , Belaunde. 
powtanał zasadniczo w swej 
deklaracji oświadczenia se­
kretarza generalnego USA, 
Dullesa, w sprawie ogran:cze­
nia zbroień, pnyj(\cia nowych 
cr.tonkńw do ONZ. rcwl.Zji 
Karty NZ i w innych kwe­
stiach. 

W ciągu trzech dni - po­
wiedział Pieck - w re'era­
tlłch I w dyskusji poddąne 10-

stały krytycznej analizie wy­
n iki realizacji nowego kursu, 
osiągn iqte po XV plenum. Do­
konano poważnej pracy w 
celu dals?ego skonkretyzowa­
nia nowego kursu naszej par­
tii. Na posiedzeniach XVI ple­
num KC ustalono główne z~ ­
dania, które należy rozwią­
zać, aby realizować nowy 
kurs j eszcze skuteczniej. -Nie 
powzięto ż<1dnych nowyrh u-

l chwał, ponieważ już w u­
chwałach XV plenum KC wy­
tyczono generalną linię na­
szej partii i konkretne zada­

\ nia na cały najbliższy okres. 

Podkreślając donioslość u­
chwal XV plenum, P ieck o­
świadczył: 

Dotyc7.y to przede ws~y~t­
kim tych uchwał, w któ1·ych 
XV plenum Komitetu Cen­
tralnego rozgromiło kapituhn­
tów z frakcyjnego ugrupowa­
ni.a Herrnstadta - Zaissera, 
oraz za,pewniło jedno~ć l 
zwartość nasze.i partii. Wyda­
rzenia z dnia 17 czerwca da 'y 
na1n możność zrozumienia nie­
dociągnięć i słabych punktów 
w polityce i działalności par­
tii. W chwili wzmo:·.onych c o­
sów j intryg ze strony wroo;ia 
p:irlia nasza utr1ymala swą 
jedność. Co wiecej, można o­
becnie powiedzieć , że w tej 
walce partia wyrosła t>Olity­
~zn i e i wzmocnila jedność 
swych st.eregów. sw;adcz~· o 
tym przebieg XVI plenum Ko­
mitetu Centralnego. Jes.t to 
ogromnie doniosły fakt. któ­
ry zapewni nam sukces no­
wego kursu i umożliwi osta­
tecznie zwyci~stwo w wielkiej 
w~lce o jedno~ć NiPm iec rz~­
czyw!ście pol,ojowych I de­
mwratycznych. 

Nast~pnie Wilhelm Pieck 
stwierdził , że os iągniP,te już 
oodniesienie stopy życiowej 
kla~y robotniczej I w o<!ó'e 
m-'ls pracujących NRD uwa­
fać można jedynie za pocza­
tek. Nale7y ugruntować i co­
nz barct>:iej rozs7.erzFć te suk­
cesy. · W tym ce\u "Kon\..,orie 
,iest przede wszystl<im spotę­
gowanie politycznej pracy u-
świ~damiającej, pozyskanie 
całej klasy robotni<"zej i 
wszystk ich ludzi pracy dla no­
wego kursu. 

W tym celu konlecrne je0 t 
demaskowan:e I likv,;dnwan·e 
knowań wrogów, uni•s7 kodli­
wienie agentów, zwerbowa­
nych przez imperi<il'•tów za­
chodn io - niPmieckich i ame­
rykań"kirh. Wypływa stąd 7..a-

1 danie wychowRnia w~zy.tk;ch 
ludzi pracy w duchu wzmożo­
nej czu.iności. 

Nnleży - podkreśl'! Pieck 
- rzeczywiście osią'{IląĆ taką 
ogólną poprawę sytu.ac l m1s 
pracujących, jaka stanowi 
Istotę nowe~o kursu. Obecnie 
istnieją pod tym względem 
bardziej sprzyj;ijąre niż kie­
dykolwiek warunki. Zawdzię­
czamy je bud0wnictwu na 
wielką skałę. które podjęliś­
my od chwili ostatecznega 
roz'{romienia faszyzmu hitle­
rowskiego. Warunki te stwo­
rzone zostały równ i eż d 7.iPki 
wielkodusznej pomocy i ~t~­
łemu popRrciu, jakie uzysku­
jemy od Związku R'd7.ieck e­
go i oq kl'<ijów demokracji lu­
dowej. Ludność na~za już o-

Jest w sercu k(I ?de go cz!o­
wieka. jakiś zakątek, jaki~ 
symbol. poprzez który czuj<'! 
się n'ljściślej związany ze 
swoją ojczyzną. Mou to być 
czasem jego miasto rodzinne 
ciy wieś, kościól cy szkoła, 
może to być pomnik kul.tury 
na.rodowej, któr'lł przetrwa! 
wszystkie burze wojenne. mo­
że to być lan zboża. Trzel><! 
być wywtum z czci i sumie­
nia, aby chcieć 2aglady kraiu 
oje:ysterm i dorobku jego kul­
tury. Taką wlaśnie wrogą 

postawę zajmowali oska1·żeni 
w procesie antypaństwowego 
i antytudowet'lo ośrodka, na 
którego czele stal biskup 
Kaczmarek. 

Biskup Kaczmarek i wspól­
oskarżeni m e!i pelnr; świado­
mość, że w paii.ętwie demokra­
cji ludowej, w warunkach cał­
_kowitej wolności sumienia, 
na której straż11 stoi Konsty­
tucja Pol.sklej Rzeczypospo!L 

Wedlug oficjalnej ~tatysty­
ki amerykańekiej konsump­
cja chleba w USA w raku 
19~2 spadła o dzlsze 17 proc. 
Konsum!)fja wołowiny (w 
porównaniu z rokiem 1949) 

Wed!ug danych ofirjaln1Jch. 10 proc. rodzin robotniczych. 
w miastach. USA nie ma zapewnionego minimum egzysten-

becnie odczuwa co dzień w 
dziedzinie zaopatrzenia skutki 
lej rzeczywiście wielkodus1.­
nej pomocy, Nie ulega wąt­
pliwości, że pozytywne wyni­
ki rokowań Mszej delegacjl 
r~ądowej z rządem ZSRR 
znaj.dą pełny wyraz w mj­
bliż.szych miesiącach i latach. 
Anulowanie spłaty wszystkich 
odszkodowań, poczynając od 1 
stycmia 1954 roku, przekaza­
nie NRD pozostnłych radziec­
kich towarzystw akcyjnych, 
7mniejszenie wydatków na u­
trzymanie wojsk radzicck ·eh 
w naszej Republice, dostawy 
surowców i półfabrykatów -
wszystko to odczujemy jesz-

tej Ludowej m!e!i możność 
swobodnego wykon'!}wama 
swych obow ·o: ków kościel-
nych.. WolnoU tę oskarżeni 
w11korzystywali przede wsz11-
stk'm dla wykonywania poli­
tt1cznych. pnleceń Watykanu, 
dla. ant11polskiej d11wersyj11ej 
dzinlalno§ci. 

,,l(onflik t'' 
francusko - andorski. 

Minister Bidault ogłosił, że rząd francuski zrywa 
wszelkie stosunki z Andorrą. 

Andorra jest to , jak wiadomo, malutkie państewko, le­
żące w Pirenejach i liczące ok. 5.30() mieszkańców, 

cji. Od 1939 roku realne place 
spadły o 40 proc„ podc:as gdy 

z11ski monopoli wzrosl11 sie­
dmiokrotnie . Sytuacja ta spra­

wi!a, te sprzedawanie wła­

snych. dzieci nie jest zjawi­
skiem odosobnionym, 

NA ZDJĘCIU: dzieci wysta­
wione przez rodziców na sprze_ 
daż w Chicago. N a. pierws:ym 

.plan ie oglos;enie „Czworo 
dzieci do spri.edania. lnforma 

cje wewnątrz". 
rot. - CAF cre pełniej w przyszlości, 

Omawiając wyniki wybo­
rów do Bundestagu l!lllchod­
nio - niemieckiego, Pieck po­
wiedział: 

Właśnie w związku z wyni­
kami tych wyborów uwyd9t­
nia się ze szczególną wyrazi­
stością doniosłość umocnienia 
politycznego l ekonom:czneg~ 

na.!IZej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jako trwalej 
ostoi i ośrodka walki o zjed­
noczone, demokratyczne i mi­
łujące pokój Niemcy. Niemo­
żemy zamykać oczu na qie­
bezpieczeństwo, jakie pocią­

&ają za sobą dla całego naro­
du nlemicckiego te wyniki. 
Byłoby lednak rzeczą głupią i 
nieber.pleczną, gdybyśmy 

przeceniali ich znaczęnie. Z 
parlamentarnego punktu w :­
dzenia Adenauer będzie mógł 
łatwiej prowadzić politykę 

zmienającą do ustanowien .a 
w Niemczech zachodnich re­
żimu faszystowsko - milita­
rystycznego. Nie rozwiąże to 
jednak ani jednego ~ waż­
nych problemów naroaowych. 
Przeciwnie, pogl<;bi to jedynie 
rozbicie kraju, utrudni i od­
wlecze zawarc.ie traktatu po­
kojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami, Na Niemcy zacho­
dnie spada oięża~ zbrojeń. Zo­
staną one odirolowane od na­
rodów miłujących pokój, 
wśród których wzmagać sit: 
będzie odraza. I nienawiść do 
f.aszr.>towsko - militarystycz­
nych Niemiec zachodnich . 
Kryzysy w wewnętrznej l za­
granicznej polityce N:emlEc 
zachodnich będą nieunikn:o­
ne. 

W takich warunkach wzra­
sta odpowiedzialność zachod­
n.\o - n.\.~Tn'c~ktc) kla.s)' 'I)()~ 

tniczej, Nie jest bynajmn.ej 
przypadkiem, że już nazajutrz 
po wyborach Adenauer rozpo­
czął natarcie na z.achodnio -
n iemieckie związki zawodowe, 
starając się rozbić je, albo 
„zglajchszaltować". Ustanowie­
nie jedności dzialan:a klasy 
robotniczej w Niemczech zach„ 
jak również klasy robotni­
czej Republiki Federalnej i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratyc:uiej staje się dzisiaj 
bardziej palącą niż kiedykol­
wiek koniecznością. Zjedno­
czony front całej niemleckiej 
klasy robotniczej może prze­
szkodzić w drodze walki po­
zaparlamentarnej urzeczywist­
nieniu ajfn.auerowskiego kur­
su przyil'!!'towań wojennych i 
awantur wojennych. Jedność 

klasy robotniczej, sprzymie­
rzonej ze wszystkimi ludźmi 
pracy, jest siłą, która może 

wywalczyć zjednoczenie N.e­
miec na z.asadach poko;o­
wych, demokratycznych. W 

tej walce nie je>t osamotnio­
na niemiecka klasa robotni­
cza, n ie jest osamotniony mi­
łujący pokój i ~tr;otyczny 

niem iecki lud pracujący. Do­
wiodła tego nota Związku Ra­
dzieckiego z dnia 15 sierpnia, 
dowiodły tego wyniki roko­
wań moskiewskich i szeroki 
oddżwięk, jaki wywołały one 
wśród wszystkich narodów 
miłujących pokój. 

Kończąc Wilhelm Pieck o­
mówił sprawi: przy'gotowań 

do IV Zjazdu Niemieckiej So­

cjalistycznej Partii Jcd.ności. 

W toku przewodu sądowego 
o~karżeni przekonnli się, że 
polityka, które; służyli zban­
krutowała całkowicie, a oni 
snmi znaleźli się po~a. naro­
dem. Ze między nimi i im po­
dobnum.i, a co!ym narodem 
pol.~kim, wszystkimi Polaka­
mi - niezależnie od świa•opo-
17lqdu, niezn leżnie od tego, cz11 
są to wierzący czy niewierzq­
cy, powstnl mtir nieprzebyty, 
P''wstnla przena .<ić, której nic 
nie zdola za!ypat. 

Haniebne dzieje zdrad!I 

W roku 790 Andorra uzy- pisania proponowanego przez 
skała niepodległość. Dn chwili Francję protokółu. Protokół 
obecnej państewko to podle- ten miał zagwarantować fran­
galo zwierzchnictwu ~ y- cuskim obywatelom w Ando­
denta Francji i hiszpańskiego rze te same prawa, z któ: ych 
hiskupa z Urgel. Połączona u- kor~ystają obywatele Andorry 
nią pocztową z Hisztl3nią i u- na terenie Francji oraz m ;ał 
nią celną z Fr<1ncjq Andorra mieść opłaty celne Andorry 
od 1278 r . placila d~nin.Y obu na towm·y importowane. 
swym zwierzchnikom Bi:kup Początldem „konfliktu" by­
z Urgel otrzymywał r~zn 'e 7 ła odmowa ze strony, wtadz 
szynek, 12 kur i 6 serów, a Andorry udzielenia z.gody na 

Nędzne warunki bytowe 
inteligencji pracu!ącej w N~emczech zachodnich 

BERLIN , 22. 9. 
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Niezawodni 
p~iyjaciele 

Jak Pod•)• wioski dziennik 
uAvantlu. n:'\ krCtko przed WY· 
borami w Trlzonil zwolniony 
ustał pracownik radia w~· 
tykańskleqo, szw•jcarsk 
ksiądz - Ambord, któr 
prnz U lat kierował działem 
audycji nlemi•cklch, Na )eqo 
stanowisko powołano Niemca 
- jezuit9, ks. Emil• S:hmid­
ta, Któt to Jest ten Schmidt? 

Po ukończeniu studiów teo­
loqlcznych „dzlalal'' on Jut 
dłutszy cus w Rydze, m;mo 
że pochodzeniem swym zwl~­
zany jest z„. Nadrenią. Gdy 
kraje nadi>ałtycltie przył„czy­
ły Sil' do Związku Radzleckle­
qo, Schmidt zajął $ię na tP.• 
ren ie t.otwy podziemni\ 11 ro· 
betą polityczni\". wkrótce jed­
nak zmuszony był uciec do 
Niemiec. Tutaj wst;ipil do ar· 
mii hitlerowsHieJ, brał udział 
w aqre.sJi na Zwią.z:ek Radziec· 
kl. otrzymał nawet szereq od­
zn3czeń i doc:1ował wierności 
u~f,hrerowiu aż do kołica. 

W ro~u \945 Schmidt do­
stał się do nie'Ho\I anqlelskicJ . 
Po zwoJnłeniu m\anowano qo 
,,duszpasterzem•• z.brodnła· 
rz.y wojennych, sądzonych w 
proces:e nC1rym.berst<im. P.ct 
wypełnieniu tej „misji ' •, ks 
Schmica prowadził qorliwie 
akcję rozbiJacką w ruchu ro· 
botniczyrn "ie:mie4; -zachod.nic!i 
- z polecenia I %a pł•ni.ąd:-.e 
maqnatów przemysłowyc:1 Za· 
qlębia Ruhry, W nagrodt za 
~· ,.z~słuąijj, Schmidt w r„ 
1950 zostal mianowany profe. 
sorem k.oleqium je:tuickieqo w 
Essen, ostatnio zaś. Jak powie· 
dzi&liśmy, otrzymał wysokie 
a~.anowlsko w roząłośnl „Głos 
Vlatykanu". która okazywała 
bardzo czynna. i wydatną po­
moc Adenauerowi w jeqo kam­
pan li wyborczej. Ch9~ prZYJ· 
sda mu z sukur!:em propa· 
qan<lowym sklonila właśnie 
czynniki watyka1iskie do po 
wierzenia Schmidtowi działu 
audycji niemiecklct>. 

„Bai-w-ny„ :.l:yc\orys n1ernlec· 
kieqo Jezuity - Emila Schmid­
t.a przypomina w rys;,ch za· 
sadniczych przebieq ,,kar\eryi. 
w... w:.. ..... \cn...._v-~\e\fQr o którym 
tak wiele mówiono w c.zas•e 
procesu biskup;& Ka.c.zm.arka 
Schmidt i Kwl•tltowskl, nad· 
utywaj;ic t>.z:.cnle religii do 
celów politycznych, oddali się 
całkowicie w słutb-: faszyr­
mowi jako platni aqencl )9<10 
rozmaitych ośrodków dyspo· 
zycyjnych, pw;yskall sobie U· 

znan .e, wdzieczność I P*łn~ 
zauranie Watyl(anu. Duchowi 
•. łcrowniacy„ typu Schmidtów 
i Kwiatkowskich ni-. z~wiodą 
niqdy swych pn:y jaciół i mo­
codawców • 

Źródła hojności 

Konqres amerykański, próe• 
uchwalonych jut poprzednio 
400 mil. dolarów na pomor. 
dla Francji w zwi„zku z wo)· 
ną w lndochina.cht postanowa 
wyasyqnować na ten cel "do 
datkowo11 - 385 mil. dolarów. 

Businessmani z USA nie lu~ 
bi41, jak wi•domo, wyrzucać. 
pieniędzy za ckno. Jesli dają 
forsę, to zawsze w nadziei, te 
powróci ona do ich kas p;a.n· 
cernych z wielokrotnym zy­
skiem. Na kulisy niezwykłe} 
szczodrobliwości Amery!<;i­
nów w stosunku do •• bruc111eJ 
wojnyH w Vietnamie interesu­
jące L. wystarczająco świ.atło 
rzucają \nformacje parys\o<""qo 
tyqodn\ka „Tribune des N.a· 
tions 0 • który stwierdza, że 
w najbllż1z1J przys.zloścl mo· 
nopole amerykańskie opanulą 
całkcwicie wszyst!'(:ie k\uczowe 
pozycje qospodarcz~ w lndo· 
chinach. Już obecnie AmerY· 
kanie kontrolują 70 pr-oc. in· 
dochlńskieqo eksportu met~­
li nieielaznych i 20 proc . eks· 
p<>ł'IU kaucruku, to jc•t tych 
surowców, które stanowią. 
qtówne boqactwa naturalne 
Vietnamu. 

Bardzo słusznie przewiduje 
dziennik 0 Llberation". ie ,,roz­
szerzenle pomocy finansowej 
USA w absurdalnej wojnie 
vietnamskiej spowodu !e 
zwiększenie 1nqerencji i kon· 
trołi amerykańskiej w stosun­
ku do działań wojskowych I 
sytu.acji wcwn~trznej w Indo­
chinach... Francja nie będzie 
już miała. mo2.nośd pertral<to· 
wan141 o honorowy pokół ' 
będzie walczyła tylko " \o, by 
Indochiny dostały •ię pod 
wplywy USA, qdyby 1!tojna zo­
stała kiedykolwiek wygrana. 
w co zresztą. nikt nie wierzy'' 

Ho - t~k. uNie ma. karesu 
bez: interesu" mówią qiełd;z:l.a­
rze z Wall·Stre"t I sypią do· 
lary na woJnt lndochlńsk' w 
bloqieJ (lecz zawodneU na· 
dziei, że boqactwa lndochln 
już nlezadłuqo Jak dojrzały 
owoc z drzewa spadną w ic.h 
złodziejskie, chciwe ł•PY· 

!I. 

Jakież są źródla nikczem· 
nych. c.?11nów zdrady narodo· 
wej, slv.żenia wrogim Po!sce 
silom? Zródla ich - jnk W'/" 
kazal przewód sądowy, jak 
wykazaly same zeznania os­
karżonych. - tkwią w niena­
wiści i w pogardzie do !t1du 
polskieao, do w!asnego naro­
du. Ta nienawi.~ć i pogarda, 
ch.arakteryzu.iąca p?stawę b!~­
kupa Kaczmar ka. związała go 
prze<i wojną z sanacją, w o­
kresie okupacji z be.~tiami 
hitterowRkimi. I nie przeszka­
dza! biskupowi l<"acz:markowi 
fakt, że w obozach hitlerow­
skich zginęlo śmierciq mę• 
czeńską prawie 2 tysiące ksii;­
:ży katolickich, bli~ko 500 za­
konników i zakonnic, ponad 
100 kleryków, ŻI.' z jego "Wla•­
nej diecezji zninęlo kilku­
dziesięciu duchow11ych. 

Karzmrirka i wspóhkazanydi 
i jej finnl przed sqdem Pol­
ski ej R?en11pospolitcj Ludo­
wej stanowią ostrużenie dla 
wsz11stkkh t11ch, któn11 wys' ę­
pują przeciwko dążeniom i in­
teresom narodu polskieno, 
którzy w11sl11gnfo się wrogom 
Polski, którz11 od wrogów PoL 
ski czerpią natchn' enie. Na­
ród nas?, zjednoczony w s?ere­
gach Frnntu Narodowego, w 
szercgarh., kfńryrh. nie wysz­

wybudowanie radiost'lcji przez 
miedzynarodową k01np~n ię 
pod auspicjami Francji. RM 
diostacja ta stanowiłaby kon­
kur.-ncję dla istniejącej miej­
'rowei radiostacji. W czerwcu 
br. minister spraw z_qgranlcz­
nych Francji zapowiedział re­
torsje. Ograniczenie wiz i pa­
szportów wprowadzone prze? 
Francję zru j nowało zyskown 
przemysł turystyczny Andor­
rv. Liczba turystów sp11dła 7 

200 tys. w 1952 r. na 15 tys 
wg przewidywai'l w 1953. 

D7Jennik „Neue Zeit" -podaje, że wśród be~robolnych 
w Trizonii oficjalnie zarejestrowanych jest t2 800 bezrobr.r 
tnych artystów. Dalsze 5.700 o.sób z zawodów a r tystycz.nych 
pozostaje bez. pracy w Berlinie zachodnim. 

Wśród naukowców w dnich jest bez pra<:y, wzgl~-
~iemczech zachodnich l w nie pracuje w innym zawo-

. rlerlinie zachodn im Ulreje- d7.!e Tylko 8 OOO spośród -
~trowanych jest łącznie 3.500 ~5.000 leka rzy zatrudnionych 

Amt~~ylt.a 
rarem dla przestępców 

Nienawiść i pogardę do na­
rodu polskie!IO czerpal Kacz­
marek z Watykanu jako o­
~rodka politycznPllO od wie­
ków wrogieno pnństwu i na­
rodowi polskiemu. 

Watykan ustlował k~ztalto­
'lJ'n .ć l()SJ/ naszego narodu za11>­
sze stosownie do swych. po­
trzeb i planów politycznych. 

czerbi żndna dinversja -- po- prezydent fr~ncuski - arty­
łitycrna czy gospodarcza . PQ- , kuły żywnośc;owe warto~c. 
dejmowona pT?ez agentów 1960 franków. 
Waszyngtonu, Watykanu i 
Bonn, czmva nad t11m, by już Bezpośrednią przyczyną ier­
nigdy wid.ma zguby, widmo wania stosunków z Andorrą 
zagrożenia niezowisll!go bytu by\a odmowa ze strony przy­
na;lbdowego n ie podes;,!o do j wódców andorsk 'ch zwołania 
naszych. bram. „rady generalnej'' w celu pod-

Reuter żarlobliw ;e pod>ije. 
że do chwili obecnej nie wla­
· łomó. czy Andorra w odpo­
wiedzi na notę franru~ką Zll­

mierza wprowadzić stan wy­
iMkowy stałej armii. liczącej 
tl policjantów i zmnhilizować 

rezerwistów w liczbie 200. 

I 
bezrobotnych . Jeżeli chodzi o w szpitlllach i klinikach o-
nauczyc1eli, to odpowiednie trzymuie uposażenie zgodnje WASZYNGTON, 22. 9. 

I 
liczby dla Niemiec ?.achodnich L umową. Pozo.~k~li muszą się Agencja UP ootuje wyjątki 
i Berltn.d wynoszą 6.000. zadowol i ć tyllrn drobnym wy- z opublikowanego przez FBI 

Nielepiej pnedstawia ją się nagrotl zE'n1cm od przypadku raportu na temat przestęp­
warunki bytowe lekarzy. Ze do przypadkll. względme kie- czości w USA. Ra:port stwier­
statysl) ki opublikowanej w 67.onkow ym. Spośród 23.000 dza , że w pierwszej połowie 
dzienniku „Die Wahrheit' młodych lekarzy, 5.000 musi br. co 4,3 min. popełniana by­
wychodzą•ym w Hanowerze najmować się w charakterze la w USA cięż.ka zbrodnia. 
·vvn ika, że pona d 4.500 le- stró7.ów, ke lnerów itp., aby UP wskazuje, że jest to naj· 
karzy w Niemczech zacho- zarobić na życiP,. .l większa ilość zbrodni, jaką 

z.anotowano w historii USA. 
Rapor t stwierdza. że każde­

go dnia w pierwszym półro­
czu br kradziono przeciętn ie 
622 auta i dokonywano l 285 
napadów rabunkowych. Co 
40,3 minuty popełniano mor­
derstwo, co 29.4 - gwałt, co 
8,8 mih . - rabunek, co 5,71 
min. - właman i e. 
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Ziei dobrze Co hamuje pracę 
rady zakładowej WlPI im. 1 Maja ~zyli 

o Centralach Okres, jaki dziel! załogę Za­
kładów im. I Maja od konfe­
rencji par~y Jno - technicznej, 
jest okresem pewnej popra­
wy w walce o wykonanie za· 
dań produkcyinych. 

Józef Kamińsk!, oraz całe pre­
zydium oderwało się od za­
łogi - „Nasza rada nie in· 
teresuje się tym, że maszyny 
stoją w przędzalni po trzy go­
dziny, oczekując na obciąga­
nie" - powiedziała tow Mo~-

lltyczny zakładu. Wprawdzie 
egzekutywa KZ trzykrotnie 
analizowała w br, pracę rady, 
lecz komisje nie zbierają się, 
nie badają sytuacji w oddzia­
łach; a materiały przygotowy­
wane są w ostatniej chwili., 
„na kolanie". Dlatego są one 
powierzchowne, stąd też trud­
ność w sformulowan:u wnios­
ków. Niewłaściwy stosunek 
.KZ do organizacji związko­
wych znajduje swój wyrRz i 
w tym, ie członkowie egze­
kutywy nie biorą udziału w 
plenarnych zebran'ach związ­
kowych . Ostatnio na plenum. 
rody, na którym omawiano 
sprawę pracy wśród kobiet, 
nie było nikogo z egzekutywy 
KZ. 

Osnowy muszą być bez zarzutu 
Można najlepszą tkac:>:kę 

postawie przy maszynie, ale 
jeżeli nie da jej się od?Qwie­
dniej osnowy, na nic jej wy­
siłki. I dlatego od właściwe­
go przygotowania osnów 

Jan Zdeb czasie zaczęliśmy dawać co­
raz lepsze osnowy. Z tygod­
nia na tydzień zmniejs!ala 
się ilość reklamacji, tak że na 
przykład w sierpniu br. mle_ 

Kompletów Ruchomych Węzłowe oddziały - przę­
dzalni a cienkoprzędna I śred· 
nieprzędna. które w ubie­
głym roku oraz na początku 
br. nie wykonywały zadań 
produkcyjnych, zdołały prze­
łamać trudności i w ciH<(U 
ostatnkh trzech mlesl~y zre­
alizowały plany z nadwyżką. 

dalena !..ukas. ..Chcieli-
byśmy zobaczyć czlonkow 

1<roch1T1aluz 
z ZPB Im. i,;unlcklego 

przez krochmalarzy uzależnione jest w po­
ważnym stopniu. wykonywan:e norm przez 
tkaczki. 
Muszę powiedzieć, że jeszcze przed ro­

kiem odd;dał nasz dawał bardzo złe usno­
w.y, Skarżyły się na nie tkaczki, bo osno­
wa raz się zwijala, tworząc „kluchy", to 
znów pękała co chw"la. Ciągłe też były z te­
go powodu postoje krosien. Mieliśmy 60 do 
70 reklamacji miesięcznie, tkalnia nie wy­
konywała planów. 

Dwie były podstawowe przyczyny ?lej 
pracy krochmalarzy. Pierwsza - to nie~na­
jomość: urządzeń nowego typu, a druga -
złe przewijanie przędzy. Tę drugą przy. 
czym; zlikwidowaliśmy dość szybko. wpr.i­
wadzając w życie wniosek jednej ze snowa­
czek, która zaproponowała, ażeby każda 
przewijaczka naklejała na swoje kłębki nu­
mer maszyny, przy którei pracuje. Dzieki 
temu można bylo od razu ~kontrolować i po­
wiedzieć, która z robotnic pracuje niesu­
miennie, niedbale. 
Pozostawała jeszcze do usun!ęcla pierw­

Ha z wymienionych przyczyn złej pracy 
krochmalarni. Byli przecież wśród nas kro­
chmalarze, którzy, jak to się mówi, zęby 
zjedli w swym zawodzie, a jednak nie mo­
gli oni dać sobie rady z nową maszyną, ktt,. 
ra zamiast podnieść ilość i Jakość produkcji, 
przysparzala tylko zmartwień i niezaaowo­
lenia. Próbowaliśmy różnych sposobów -
nic nie pomagalo. 

Zmiana nastąpila dopiero z chwilą przyjś­
C'ia do krochmalarni majstra Goslaw~kieip. 
Miał on poza wleloletnią praktyką ukończ·)­
ny specjalny kurs krochmalenia osnów, zor­
gan'zowany przez NOT. On też zaczął n'ls 
dokładnie zaznajamiać z nowym urządze-. 
niem, uczył jak trzeba crotować krochmal 
itd. Nie od razu szło dobrze. ale po pewnym 

liśmy już tylko jedną. Nawet 
jeśli otrzymujemy gorszą przędzę, to stosują<: 
do niej odpowiednią recepturę krochmah:­
nia, dajemy pl'zędzę osnowową bez zarzut1.1. 
F'akt ten nie pozostaje bez wpływu na 1.k'll­
nię, która ma mniej post'lil.ów, a dz.ęki te­
mu w wyżnym procencie l'eallzuie przypa­
dające na nią zadania. Zmniejszyła się ilość 
robotników, którzy nie wykonują norm. 
Wprowadz"liśmy też w krochmalarni sze. 

reg usprawnien, co uczyniło naszą pracę 
łatwiejszą i lżej~zą. 

Nie zna<wor to jednak, iż pozbyliśmy się 
już wszystkich lrłopotów. Oto na przykłaJ 
bardzo odczuwamy brak ślusarza, który by 
przeprowadzał wszystkie potrzebne napra­
wy w krochmalarni. Jak d0tychczas. wyko­
nują je różni śl1.1sarze, a to nie jest ani 
właściwe, ani też wskazane. Nie tak dawno 
zepsuł się silnik przy urządzeniu służącym 
do wyciągania zbednej pary z maszyny, co 
zmieiszyło jej produkcję o 25 proc. Remon• 
silnika trwał cztery dni, a naszym zdaniem 
powinien był być przeprowadzony w 12 go­
d7.in, gQ,yby dokonywał tego monter c1y 
$lusarz dobrze obznajomiony z całą many­
ną. Albo inny przykład: aż 4 miesiące m•1-
~iellśmy się starać . by wydano nam po­
trzebnv łańcuch. Zaopalrzen'e zwlekało -
twierdząc, że „maszyna jeszcze idzle". P0-
trzebna była aż interwencja organizacji 
partyjnej, by załatwić tę zupełnie nieskom­
r,likowaną sprawę. Stąd wniosek, że k'e­
rownictwo techniczne zakłndu musi bard>.:P1 
l lepie.i interesow9ć się pracą krochmalar­
ni, gdyż stanowi ona bard10 wnżne ogniw·' 
produkcyjne, a w wielu wypadkach odgry­
wa decydującą mię w walce o ilość i ;ako,:ć 
prnrlukcii. 

Za dwadzieścia dni wrześni" na~n 
tkalnia wykonała plan w 104.9 proc Do osiąg. 
n'ęc'a tego wyniku przycz)•nila się takk 
czujna, dokładna praca krochmalarzy, 

Zbliża się 
• zima ••• 

M inęlo lato. Dni stają sli: ty pracujące odciążają od za­
jęć gospodarstwa domowego, 
które niełatwe są szczególnie 
w okresie zimy. 
Zwiększone w okresie zimy 

zapotrzebowanie na energ.ę 

Około IO tys. k'si ;źek znaj­
duje się na półkach Stojlj w 
długich rzędach ~tarannle po­
segregowane, skatalogowane 
Kto z nich korzysta? Na razie 
nikt. 

Gdzie się znajdują? W Cen­
trali Kompletów Ruchomych 
Zarządu Głównego Zwiątk1J 
Zawodowego Włókniarzy. 

Niewesołą miał minę kie­
rownik Wydziału Kulturalno­
Oświatowego tow. Ro•lak. kie_ 
dy mówił o Centrali Komple­
tów Ruchomych ZG Zw Zaw. 
Włókniarzy Bo Centrala ta 
istnieje od kilku lat. a wyp1ki 
jej pracy są w!aściwie żadne 
Początkowo CKR prowadziła 
punkty biblioteczne w .rnie1-
scowościach nierc.z bardzo ()(1-
ległych od Łod7.i. Stwarzało to 
trudności zarówno z dostawił 
książek, jak i z Ich w,vmianą. 
I te trudności wysuwano na 
plan pierwszy, kiedy była mo­
wa o słabej pracy Centrali 
Kompletów Ruchomych w 
tamtym okresie czasu. 

Teraz jest inaczej. Centrala 
Kompletów Ruchomych Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Włók­
niarzy obsługuje. a właściwie 
powinna obsługiwać, Łódl: i 
województwo Wytypowano jur 
nawet zakłady, nle posiadaią­
ce własnych stałych bibliotek. 
Ustalono ilość punktów na 44 
z czego tylko 5 wypadnie w 
województwie. 

Wydawałoby się więc, źe od­
padają trudności, którymi tłu­
maczono się dawniej, że obec­
nie nic jui nie ~toi na prLe• 
&Z.kodzie, aby CKR pracowa­
ła wJa!ciwie. Niestety, jest ina­
czej. Mimo że reorganizacja 
trwa od lutego, do chwili ob~­
nej ani jeden komplet z CKR 
nie został wysiany do za­
kładów. Dlaczego? Bo nie ma 
ludzi - tlumaczy instruktor 
ZG Włókniarzy, tow. Raj<ki. 
W CKR co kilka tygodni zmie­
niali się pracownicy, a każdy 
zaczynał od prac organlzac;•j­
nych. Zakłady r.aś dotąd cze­
kają na książki. 

coraz krótsze i chlo­
dniejsze, coraz częściej przy­
pominają o nadchodzącej zi­
mie. Przygotowania do tej 
pory roku widać już wszę­
dzie. Na wystawach skleps)w 
konfekcyjnych obok barw­
nych, lekkich. .sukienek l ja­
,snych garniturów róiawia]ą 
i się welniane sukienki, ciepłe 
I płaszeze itp. Ulicami miasta 
•<:iągną wozy z węglem. Dziel-

pleczający, sprawdzić, czy nie 
potrzeoa dokona~ napraw na­
wet drobnych uszkodzeń 
urządzeń stud . .dennych, które 
zimą mogą stać się przyczyną 
poważniejszych a wari i i poz­
bawić posesję wody na dlliŻ· 
szy czas. Podobnie sprawa 
t>rkedstawia się "J. ins~lacjam! 
centralnego ogrzewania. Juz 
teraz trzeba żywiej zaintere· 
sować się ich stanem. Jest to 
sprawa pilna, bowiem spośród 
2.700 mieszkań, posiadających 
centralne ogrzewanie, w wie­
lu konieane jest przeprowa­
dzenie konserwacji czy na­
praw. Należy przyśpieszyć 
oddanie do użytku urządzeń 
centralnego ogrzewania w o­
siedlach robotniczych na Sta­
rym Mieście, Balutacn i Sto· 
kach, gdyż doświadczenie lat 
ubieglych wykazało, że nie 
wszystkie miedzkania są tam 
równomiernie ogrzewane, a 
instalacja często się psuje. W 
szkolach, przedszkolach, żłob­
kach, Domach Mlodego Robo­
tnika, Jokalac!J szkolenia par­
tyjnego, domach akademic­
kich, kinach i teatrach naj· 
bliższe dni powinny upłynąć 
pod znakiem przygotowań do 
zimy, kontroli urządzeń o· 
grzewniczych, wentylacyjnych 
itp. 

elektryczną stawia przed kie- Na braki w pracy Centreli 
rownK!twem elektrowni już Kompletów nuchomych ZG 

-P!!;J.Z. .'.?;'lilai:iie p_oczynienia od- Włókniarzy zwracali$my już 
p<>w:ednich kroków zabelple· uwagę. w artykule „O wą· 
czających bez.awaryjną pracę skich gardłach czytelnictwa", 
w okresie szczytów. zomie,,.zcLonym na lamach na-

nicowe Biura Opałowe roze­
słały już do dornów łodzian 
-około 1 OO tys. ton węgla. Zao· 
patruje· się również w opał 
urzędy, instytucje, fabryki I 
domy mieszkalne, posiadające 
centralne ogrzewanie. 

Ożywiony ruch panuj~ w 
'&klepach i na targowiskach. 
Zapobiegliwe g06podynie 
P'"zygotowują zapasy, przy-
1ządzają konfitury, soki, ma­
ryri<ity. Zaowtrzenie ludności 
na sezon jesienno - zimowy 

,jest na ogól dobre. Pomyślano 
nie tylko o ciepłej odzieży i 
a•tykułach sezonowych. Za­
częły już nadchodzjć ziemnia­

,ki na zimę. Trzeb.a jednak pa-
miętać o odpowiedniej ilości 

, slomy koniecznej przy prze­
wozach ziemniaków w okre.>ie 
mrozów. 

Jednak do zimy win!en się 
(przygotowywać nie tylko han. 
I del. Ważne i odpowiedzialne 
7'1<lonie stoi obecni~ przed 
dtrekcJami Miejskich Zarzą· 
:dów Budynków Mieszkalnych 
I i Z::irządem Przedsiębiorstw 
Remontowo - Budowlanych. 
Mimo że upływa już trzeci 
kwarta!, istnieją jeszcze duże 
zaleglnści w zakresie realiza­
cji planu remontów domów. 
Z ogólnej .liczby 498 budyn­
ków zaplanowanych w tym 
rC1ku do remontu do końca 
sierpnia roboty całkowicie 

/
zakończono zaledwie w 172 
budynkach, a w 15C domach 
robót w ogóle nie rozpoczęto. 
Ospale przebiegają również 
drobne remonty, a zwłaszcza 

naprawy dachów. 

„ MZBM i ZPRB. muszą w 
rpelni wykorzystać okres 
wczesnej jesieni na zlikwido-

1
1\vanie tych zaległości i wy­
datne przyśpies-zenie tempa 
robót. Nie można dopuścić do 
takiei sytuacji, jaka zaistnia· 

1la w ubiegłym roku, kiedy to 
Jn~ skutek n;irozów musiano w 
I wielu posesiach przerwać re­
monty, narażając lokatorów 

1na liczne klopoty i niewygo-
1 dy. Szczególną uwagę trzeba 
zwrócić na remonty dachów 
na .Przedmieściach, które 
znacznie ucierpialy w czasie 
huraganu, jaki nawiedzi! Łódź 
w początkach września. Cho­
<lzi tu o sprawę bardzo waż­
ną, o uchronienie wielu ro­
<lzin przed skutkami deszczów 
fi mrozów. 

t Już teraz należy pomyśleć 
'o zabezpieczaniu studżien i u· 
rządzeń wodociągowych przed 
:mrozami. Dyrekcje MZBM 
wspólnie z komitetami domo­
wymi, nie zwlekając, powinny 
J>rzy gotować ma terial za bez-

Przed nadejściem zimy 
trzeba także pomyśleć o do­
prowadzeniu do porządku 
chodników łódzkich. Wicie ro­
bót ziemnych, wodociągowych, 
kanalizacyjnych i gazowych 
przeprowadza się latem i je­
sienią. rozkopuje się jezdnię 
i chodniki, układa pod ziemią 
przewody. Prze<isiębion;twa 
wykonujące te roboty nie 
troszczą wę jednak, by płyty 
chodn;.kowe z powrotem uło­
żono porządnie. Po kilku ty­
godniach tworzą się tutaj 
liczne wyrwy, w okresie goło· 
ledzi będące istną pułapką na 
przechodniów. O tych cho­
dnikach przed zimą musi pa­
miętać Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Droeowych i do­
prowadzić je do należytego 
stanu. MPRD musi wreszcie 
zainteresować się 06iedlami 
robotniczymi na Stokach i 
Bałutach, gdzie w okresie je­
sieni i zimy, na skutek braku 
chodników, mieszkańcy brną 
po kootki w błocie lub w wo· 
dzie. 

O zbliżającej się zimie nie 
mogą zapominać dyrekcje 
rady zakładowe łódzkich fa­
bryk. Kontrola urządzeń cen­
tralnego ogrzewania, zabez­
pieczenie sal produkcyjnych 
przed zimnem i należyte ich 
oś1'14ietlenie, zapewnienie tym 
robotnikom, którym przysłu· 
guje to wedlug umowy zbio· 
rowej - cieplej odzieży o· 
clironnej - to sprawy, z któ­
rymi zwlekać nie wolno. Duże 
pole do rozwinięcia działalnoś­
ci mają Oddzialy Zaopatrzenia 
Robotniczego. Należycie zor-
ganizowane stalówki fa-
bryczne, dobrze zaopatrzone 
własne sklepy i punkty usłu­
gowe są dla pracowników du· 
;i;ym udogodnieniem, a kobie-

Bardzo odpowiedzialne za· szei gazety (nr 153 z dn 23 Vl. 
danie spoczywa na pracowni- br.) omawialiśmy niedostalecz­
kach transportu kolejowego i n<1 aktywność CKR, w:<kazy­
drogowego oraz Miejskiego waliśmy na luki w ks1ęgozb•O­
Przedsiębiorstwa Komunika- rze, na słabą w1~7 CK R , punk· 
cyjnego. Od st<inu ich przygo-
towań do zimy zależy przecież tarni biblwtecznym1 W;kazy-
sprawne funkcjonowanie środ. waliśmy także na drogi wyj­
ków komunikacji i transportu ścia z trudności. Co poczyrul 
w okresie mrozów czy obfi· Wydziat Kulturalny ZG Włók­
tych opadów śnieżnych. niarzy, aby poprswić styl pra-

Do pierwszych mrozów po- cy podlegle.i mu CKR? Ab>o­
zostalo około dwóch miesięcy lutnie nic. Centrala Kompie­
Okres czasu zupełnie wystar- tów Ruchomych w dalszym 
czający, by należycie przygo- ciągu jest central"! nierucho­
tować się do zimy, by usunąć mq .. 
wiele braków, które mogą lu Centralę Kompleiów Rucho-
dziom w okresie slot lub 
mrozów pr7.ysporzyć wiele mych prowadzi także Woie-
klopotu. o załatwieniu tych wódzki Dom Kułlury Centr~la 
spraw ani na chwilę nie po· ta przystępuje obecnie do .-.a­
winno zapominać Prezydium krojonej na szerokll_ skalę pi a­
Rady Narodowej m. Łodzi, nie cy nad upowszechnieniem ~zy­
mogą zapominać organizacje teln1ctwa na terenie wo1ewodz­
partyjne i związkowe. Musi- I twa lódzkiego. Zapocz<itkowa­
my pamiętać. że troska o dro- I niem teJ pracy są kurso· 
bne, a jakże ważne sprawy konferencje organizowane 
bytowe zwykłego człowieka,! przez pracowników Central, 
to nakaz naszej partii i rzą- , Kompletów Ruchomych WOK 
du. , dla instruktorów ze;tpołów 

A. BIE~KOWSKI świetlicowych, przewodnicz<i-

Wladyslawa Pawlik - przodująca tkaczka Mazowieckich 
Zakładów Prumyslu Welnianego Wylwnuje ona prze­

ciętnie 111 proc. normy. 
NA ZDJĘCIU: Wlady~lawa Pawlik przy warsztacie. 

„ 

cych komisji KO. kierowników 
świetlic, elatowy1·h i społecz­
nych bibliotekarzy oraz dla 
bibliotekarzy powiatowych 
miejskich bibliotek. 

Ob'>k zagadnień politycznych 
na tych kurso - konferencjach 
omawiane są formy propa­
gandy cł.ytelnic1 wa i tcchn.kn 
pracy bibliotecznej, a wh;t 
~prawy jak najbardziej dla bt­
bllotekarzy Istotne. 

Centrala Kompletów Ru-
chomych WOK. która po~iada 
w chwili obecnej 120 punktów l 
bibliotecznych w terenie sta­
wia sobie ambitne plany-zli­
kwidować „białe plamy" na 
mapii= nas1ego w,;jewództwa 
dotrzeć z książkq do na 1bu­
dziej od ośrodkóN kultural­
nych oddalonych gromad, 
zwiększyć ilość pu:--któw bi­
bliotecznych do 300 Zadar.ie 
to Jest tym powa.biejszc. że 
Ce11trala Kompletó .v Rvcho­
myrl"l WDK obsługuje także 
pokaźną już dziś llosć biblio­
tek sąsiedzkich w samej Łodzi. 
Ze w7ględu jednak na .n:ew1el· 
k~ liczbę pracowników jak i 
stosunkowo nieduzy jeezcze 
k5ięgozbiór napotyka na po. 
ważne trudności w obsłudze 
tych bibliotek. 

Czy nie byłoby więc słuszne, 
aby istniejące już biblioteki 
sąsiedzkie przeJęla Centralna 
Biblioteka Miejska im Ludwi­
ka Waryńskiego. która poprzez 
swoje biblioteki rejonowe 1 
szeroki aktyw czytelniczy ma 
większe możliwo~ci dotarcia ?. 

książka do wszystkich dl.ielnic 
miasta? 

Ponad!') Biblioteka Miejska, 
która grupuje Z"acznle więk­
szą Ilość pracowników I posia­
da duży księgozbiór ma o wie­
le większe szanse na właściwe 
pokierowanie rozwojem bibl;o­
tek sąsiedzkich • 

Centrale Kompletów Rucho­
mych, ich właściwie zorganizo­
wana praca ma ogromne zna­
czenie. Docierają one z książ­
ką wszędzie tam, gdzie nie ma 
bibliotek stałych, dostarczaią 

książek robotnikom 1 czytel­
nikom ze środ<:>wisk wiej~kich 
Dlatego pracownicy tych cen­
tral - a odnosi się to szczegói -
nie do.„ Centrali K0mpletów 
Ruchomych ZG Włókniarzy -
winni działać tak, aby te cen. 
tra le istotnie spełniły swe za­
danie. 

A. JĘORO\VICZ 

Przed nowym 

Jest jednak w z~ldart1'e 
oddział. k1óry stanowi tzw. 
„wąskie gardło". To skrę­
calnia. Do tei pory oddział ten 
ciagnie produkc.ię zakładu w 
dół. W czerwcu skręcalnia 
wykonela plan w 93 98 proc., 
w lipcu zaledwie w 87,0B proc„ 
a w sierpniu - 91,44 proc 

WydawR!oby się, że oddział 
ten winien być otoczony 
<zczególną opieką ze strony 
organizac.il związk·Jwe.i. „ Tak 
iednak nie jest. Rada zak1a­
dowa i oddziałowa nie przeja­
wia.iii należvtej tro•ki o stwo­
rzenie zalocł>e orlT'ow'~rln;rh 
warunków dla przezwycięża­
ni q t„ud n ości. 

Jednym z 7.<>dań rady odd7.ia. 
lewej je;;t organizowanie na­
rad wvtwórczych, na ktń­
rvch robotnicy I ma łstrowie, 
d?:iflląc ~ię cło~"'r~~rl,..?Pni!"lf"l"\i 
prac~·· w•kazuin na brakł t nie­
dod"!:!niecia wystęouiące w 
orodukcii. W •krecRlni narndy 
wytwórc7.e orlbywa lą się n;e­
svstematycznie. ocł przyparl­
ku do przypadku. Nie podej­
muje się wniosków clla u­
sprawnienia pracv nie kon­
troluie się, w jakim ~tn,.,,.,1 11 
zostały zrealizowane kryty­
czne t1wae-i robotników · 
Plagą oddziału ~kręcalnl są 

nieczynne wrzeciong. W 
cze:rwcu przc-~iętnie jednego 
dma stały 292 wrzeciona w 
lipcu - 298, a w sierpniu' -
150. 
Są jeszcze inne trud n ości. 

Maszyny stoją godzinami z 
!lowodu braku przędzy, która 
Jest "".Prawdzie w magazynie, 
lecz nie dostarcza się jej ryt­
micznie. 

~odane przvkłady niedoma­
gan w pracy rady oddziałowej 
skręcalni są odbiciem nie­
wlaśc~we:go stosunitu do pro­
dukcJi, Jaki cechuje kierow­
nictwo rady zakładowej. 

Niedawno - przy· udziale 
szerokiego aktywu związko­
wego - odbyło się w Zakla­
dach im. I· Maja posiedzenie 
prezydium ORZZ. Inicjatywa· 
słuszna i celowa. Robo~nicy, 
kor,zystaJ<ic· ' z'bbe~ośc\ {bwa­
rzyszy z dRZZ, wy'fkń~ll kie­
rownictwu rady Lakładowej 
braki w jej pracy. 

Wskazano, że przewodni­
czący rady zakładowej, tow. 

prezydium rady w salach pro· 
dukcyinych„ powiedział 
stary robolnik tow. Siciński. 

O braku kontaktu k:erow­
nictwa radv zakładowej z za­
łogą świadczy fakt . że mc?n­
wle zaufania nie znają nawet 
przewodniczącego rady Ntc 
dziwnego. Nie zwołuje się od­
praw grup związkowych, nie 
instruuje ich, nie uczy, nie 
upowszechnia dobrych do­
świadczeń. 

Obok braku szczerej troski 
o sprawy produkcji, wyst~pu­
ją w· pracy radv zakł~<i0we.i 
zjawiska nleinteresowan la się 
potrzebami lud1.i pracy. W 
kwietniu br. zgłosiła się do 
rady zakładowej znan·i przo­
downica pracy Stef3n!a Bie­
niaszczykowa. Prosiła o przy­
dzielenie Jei wcz~>Ó~ '"~•'n­
nyc'.1 - „Bądźcie spok„jna, 
wszystko będzie załatwione. 

w czerwcu dm;taniec1e wcza­
sy" - zapewnilrno przodow­
nicę. Jednak mimo solennych 
przyrzeczeń podanie Bieniasz­
czykowe.i nie zostało załat­
wione. Zawiedziona robotni­
ca prosiła o WYsłanie dziecka 
na l<olonie. Obiecano i nie 
dotrzymano słowa. 

Inny przykład: od trzech 
lRt pracują tu ab•olwenlki 
SPP. Opanowały swój zawód, 
mogą bvć: rloskonałymi prząd­
kami. lecz do tej pory pra<'ują 
w charakterze obcią~aczek. 
lrh prośby o przydzieleni~ ;m 
m~•zvn nie odnoszą skutku. 
Dziewczęta chcą awansować 

(•luszniel l lepie.I zarabiRĆ. 
lecz rada zakladowa nie in­
teresuje się mlodymi robotni­
cami. 
Skąd wynikają te poważne 

braki w pracy rady zakłado­
wej? 
Choć minęło Już pól roku od 

wyborów, nowe prezydium ra­
dy nie nauczyło si~ jeszcze 
pracować "i<olektywnie l pla­
nowo. Przewodniczący, tow. 
Kamiński, ma dobre chę<'i. 
lecz pracuje "" pojedynkę, za 
innych czlor..k6w rad··. Do tej 
-rory nie przeanalizowano 
jeszcze na po~dedzeni•1 prezy­
dium działalności rad oodiia.­
lowvch, mężów zaufRnia i ko­
mfsil strukturalnych. Cały 
kontakt pre....-dium z o{lniwa• 
mi zwia~kowvml w oddzia­
ł~ch , odbywa się przez.„ tele-
fon. ~ 1- \ , • 

Za słabość k'erownictwa ra­
dy zakłRdowei ponosi odP'J­
wie<lziRlność Komitet Zakłado­
wy PZPR, Jako kierownik po-

rokiem szkolenia partvineqo 

N~ słabość pracy rady za­
kładowej wpływa również nle­
cłostateczna pomoc ze strony 
z.arządu Głównego Zw Zaw. 
Włókniarzy, któremu organi­
rnc.ia zakłarlowa bezpośrednio 
podlega. Wprawdzie instruk­
tcrzy z Zarządu Głównego 
bywają dość często w fabry­
ce, to jednak ich rola ograni­
cza się do zbieran'.a danych 
cyfrowych, faktów itp. Brak 
natomiast operatywnej, kon­
kretnej i twórczej pomocy dla 
rady zakładowej. 

Co należy uczynić,. by orgs• 
nlzacja związkowa stała się 
faktycznym gospodarzem za­
ktadu w walce o wzrost pro• 
dukr:-ji oraz o stale polep>za­
r.ie warunków socjalno - byto­
wych i kulturalnych załogi? 
Szczególną uwagę należy 

zwrócić na uaktywnienie i 
wciągnięcie do pracy wszy~t­

kich członków rady i wszyst­
kie komisje strukturalne. 
Kierownictwo rady zakłado­
wej winno zacząć pracę prze­
de wszystkim od poznania sy• 
tuacii w grupach związko­
wych I radach oddziałowych, 
nie przez telefon, lecz w sa­
lach produkcyjnych. Narady 
wytwórcze 1 zebrania związ­
kowe n!e mngą mle~ charakte~ 
ru formalne11:0 Kaidy krytycz­
ny głos robotnika musi być 
brany pod uwage i każdy ro­
botnik winien wiedzieć, jak 
załatwiono poruszane przez 
nie~o sprawy. 

Musi się również zm•enie 
dotychc7asowe formalne kie­
rnwnictwo polityczne organi­
zacją związkową Klerown'c­
two polityczne Komitetu' Za­
kl?dowego winno polegać na 
nieustanne.i pomocy oraz kon­
troli wykonania pracy rady. 
Również nd 7.~rzaclu Głńw­

nego Związku Włókniarzy rada 
zokladowa oczekuje wszech­
~•,ronnej i konkretnej pomocv 
w celu zlikwidowania dotvch­
czasowvch niedociągnięć i 
braków. 

R. WRZESJJQ"~KA 

Szkolenie - sprawą całej partii 
Z bliża sle nowy rok szkolenia par. 

ty jnego. Nowy rok pracy tysięcy ak· 
tywistów naszej partii. aktywistów or­
ganizacji masowych nad wzbogat·emeni 
swej wiedzy Nowy rok walki o zdoby­
cie przez setki tysięcy dubrych, ofiar­
nych towarzyszy wiedzy marks1<low· 
sko-leninowskiej - oręża. który pomo­
że im· w ich codziennej pracy partyineJ, 
spoiecznej ! zawodowej. 

K<iżdy, kto brał udział w szk'llenlu, 
każdy, kto ma do wypełnienia partyj• 
ne czy zawodowe zadanie. wie. JaK bar­
dzo znajomość teorii, znajomość pod­
staw marksizmu-leninizmu pomaga mu 
w każdej chwili jego codziennej pracy. 

Zadania naszej partii wciąż rosną, u­
bejmują wszystkie dziedziny życia na­
szego państwa, są zadaniami walki o 
wychowanie każdego człow el<a nc1 
świadomego, ofiarnego ob watela Pvl­
ski Ludowej. Równolegle do naszycn 
>ukce~ów w budowmctwie sOCJ•lizmu 
wzmaga się nacisk wroga zew· 
nętrznego i wewnętrznego, coraz bar• 
d?.iej perfidna stn.te s ę propaganda 
wroga, coraz bardziej z.aostrza s:ę 

· wnika klasowa. Coraz bardzie) skom­
plikowane i złożone są -. problemy 1 za­
gadnien ia, które musi rozwiązać. wy­
jaśnić. doprowadzić do ludzi nasza 
partia - kierownik I wychowawco na-• 
rodu Tym samym coraz większe wyma­
gania i'!:leowośc1, wiedzy, wyrobienia po­
litycznego stawiać tl lCha ludziom, któ· 
rzy 2.Hdama te wypełniają. członkom 
naszej partii, aktywi>tom ZMP, związ­
ków zawodowych, rad narodowylh, 
którzy „ doprowadzają szeroko w m~>y 
politykę naszej partll. 

Od poziomu pracy szkoleniowej, od 
nasycen a jej treścią polityczną zależy, 

czy sluchacze kursów będą umieli spro­
stać coraz bardziej odpowiedz1alnym 
zadaniom, jakie życie stawia przed aK­
tywistami partii i organizacji maso­
wych 

Szkolenie partyjne w nadchodzącym 
roku szkoleniowym przebiegać będz;e 
według nowego programu, szerzej obeJ­
mującego zagadn enia teoretyczne. opar_ 
te b~dzie na nowej organizacji, pozw~­
lającej lepiej uwzględnić poziom 1 przy­
gotowanie słuc·haczy Sy~tem ma<owego 
szkolenia partyjnego przewiduje trzy 
za~adnicze formy szkolenia; podstawo­
we kursy partyjne, szkoły poi tyczni! 
oraz kola studiowania historii KPZR i 
polskiego ruchu robotniczego. W pracy 
pod~tawowych kursów partyjnyt·h brać 
mają udział przede wszystkim kandy­
daci partii, ci spośród członków partii, 
którym trudno byłoby uczestniczyć w 
wyż~Z)'m stopniu szkolenia, oraz w o 
wiele szerszym stopniu mż dotychczas 

I 

bezpartyjny aktyw zakładu pracy. W 
pracy szkół politycznych ucze~tniCZ) c 
będą aktywiści organ zacjl partyJnycłl i 
komitetów gminnych oraz aktyw ZMP, 
związków zawodowych ! rad narodo­
wych Uczestnikami kół stud1owan1a h1_ 
storii KPZR będą aktywiści komitetów 
powiatowych, miejskich, dzielnH:owych, 
a w du7.ych zakładach pracy rowniu 
komitetów zakładowych, inte!lgen<'J~ 
partyjna, a także ći aktywiści ZMP i 111-
nych organizacji masowych. którzy po­
siadają dostateczne przygotowanie po­
lityczne I ogólne. W pracy szkOlenlow<'j 
na w~i szeroko będą włączeni do szko­
lenia aktyw ści ZSL. 

Poza tymi formami szkolenia praco­
wać będzie w Łodzj Wieczorowy Uniwer­
sytet Marksizmu-Leninizmu. W mia­
stach pow:atowych I w największych 
zakła eh ·przemysłowych powstaj4 
Wieczorowe Szkoły Partyjne, przezna­
czone dla aparatu partyjnego Dla n,•J­
lepiej przygotowanych aktywistów or­
ganizowane są grupy samokształcenia 
oparte o materiały Studium Zaoczne1.;o 
S~koly P~rtyjnei przy KC PZPR.' 

Aby szkolenie partyjne stało się letot­
nym, ważnym orężem w pracy partyj­
nej, aby spełniło rolę, jaką doń przy­
wiązuje partia, kursy szkoleniowe po­
winny być zorganizowane n11 wszyst­
kich najważn ejszych odcinkach - w 
kluczowych zakładach przemysłowych 
objąć' muszą przede w~zystkim robotni_ 
ków podstawowych działów, na wei -
aktywistćrW, którzy przodują w walce o 
nową wieś - członków spółdzielni pro­
dukcyjnych, robotników PGR, trakto­
rzystów, chłopów w przodujących gro­
madach A jednocześnie, aby w pełni 
mógł być zrealizowany prograi;n Kursow 
szkoleniowych, aby 'wszyscy słuchacze 
przyswoili sobie w pełni wiedzę, jaką 
ma im dać kurs - musi on powstac i 
pracować w warunkach, które gwaran­
tować będą jego wysoki poziom. Chodzi 
tu o z.apewnienie kursowi odpowiednie­
go wykładowcy, o odpowiedni dobór słu_ 
chaczy, o stałą opiekę egzekutywy or­
ganizacji partyjnej nad pracą kurrn. 

A tymczasem przy planowaniu s ·ecl 
kursów wydziały propagandy niektó· 

rych komitetów powiatowych me 
uzgadniają swej pracy z Innymi wy­
działami, które znają dobrze potrzeby 
i możliwości poszczególnych organizacji 
partyjnych w poszczególnych zakładach 
pracy"'czy gminach. Przede wszystkim 
jednak wciąż jeszcze zdarzają się wy­
padki wyz1iaczania kursów zza biurka 
wydziału propagandy, na podstawie 
wvkazu or!!"n;zacii partyjnych. 

Np. w KP w Radomsku planowanie 
sieci kursów szkoleniowych do_konywalo 

s'ę jedynie przy udziale•lnstruktora Wy. 
działu Propagandy, bez pomocy k.ierow­
nictwa KP. . 

Tego rodzaju planowanie spowodowa. 
ło, że np KG w Dobrielinie me zapi~­
nowal kursów partyjnych w społdZJelni 
produkcyjnej A przecież plan s1ec1 kur­
sów szkoleniowych pows-tawac powimen 
w organizacjach partyjnych w oparciu 
o ich po\,rzeby i możliwosci. 

Tymczasem jetlnak za mało troski 
powiedzmy to szczerze - o przygotowa­
nie do nowe~o roku szkÓleniowel!o prze­
jawia wiele organizacji partY)nych. 
Zdarz.a sic: nawet, że instrukcja KC 
PZPR w spraw e marnwego szkolenia 
partyjnego na rok 1953 I 54 nie zostala 
omówiona ze wszystkimi sekrerarzami 
organizacji podstawowych t oddzia10-
wych. Niedostateczn e sprawnie i n1e 
zawsze słusznie przebiega nabór słu­
chaczy na kursy szkoleniowe. Np. w 
ZPB im. Dzierżyńskiego organizacja 
partyjna za mało uwagi przywiązuje do 
objęcia szkolen em przodujących bez­
partyjnych robotników. 

Jak w wielu wypadkach odbywa s·ę 
dobór s-łuchaczy? Po' prostu sekretarz 
z członkami egzekutywy wybiera z listy 
członków I kandydatów partii taką llcz. 
bę nazwisk, jaka potrzebna je~t dla 
stworzenia kursu. 
Być może obr~z jest trochę przeia­

skraw1ony Ale czy w każdej org•n zacJi 
przeprowadza się z każdym k•ndyda­
tem na kurs rozmowę przed wysunię­
ciem go na szkolenie? Czy w kRżdej z 
tych rozmów bierze udział wykładowca, 
który dzięki temu mógłby już wcześniej 
poznać przyszłych 5luchaczy, zoriento­
wać s · ę w Ich możliwościach? A czy za­
stanawiamy się nad stopniem przygo­
towania każdego kandydata - a co za 
tym id:i:ie - na jaki lrnrs powinien być 
skierowany? Bo przecież n e wystarczy 
stwierdzić, ie te11 i ten towarzysz ukoń­
czył kurs podstawnwy, by skierować go 
na wyższy stopień szkolenia. 

Obecny okres - okres ostatnich przv­
gotowań do nowego roku szkolen;owe­
go, do nowej, szerszej t trudn ejszej pra­
cy szkoleniowej - okres zaplanowania 
sieci k\lrsów I doboru słu~haczy - za­
decyduje w dużym stopniu o osiągmę­
c!ach szkolenia. Dlatego też sprawą tą 
będz e żyć cala partia. Zebrania, które 
uświadomią wszystkim towarzyszom ro­
lę szkolenia w życiu partii. ścisła wspól­
praca wszystkich wydziałów tn•tan~ji 
par.tyjnych w przygotowaniu ro]tu szko_ 
lemowego staną s1ę wyrazem re>?O, że 
sprawa szkolenia. to iednR z naiważ­
niejszych spraw I udań całej partn. 

S. G. 
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Kochamy_ naszą Stolicę 
i chcemy, by była 

Jeszcze piękniejsza· 

Apel uczennic I Szkoły TPD 
do młodzieży łódzkiej 

Kaletanki I koledzyt 
Jest teraz m 1.esiąc wrzesień - Mies!qc Blldowy Sto. 

!!cy. Koch.omy wszysL'll nanq bohaterską Warszawę 1 
pragniemy gorąco, by byla .ma jeszcze pięknie;sza jesz-
cze w spa nialsza. ' 

W miarę naszych skromnych s!I, przyczyniamy stę 
I my. clo lego. We wrze$n i u •tru;dziliśmy lotimę fantov•ą, 
z ktore3 dnc-hód w sumte 541,50 zt przeznaczyliśmy na 
Fundusz Odbudowy Warszaw y Rówmez na ten cel prze­
kazaliśmy 450 zt, stanowiąClfCh dochód z purrrnku lite· 
racko.muzycznego dla mlodtiei:y. Zbieramy także maku. 
laturę i inne odpadki, a pteniqdze uzyskane ze spnedazy 
damy Wars zawie. 

Prócz tego zorganizowaliśmy 11roczystq akademię 
S?kol no,, na zebrani.ar~ OH I ZMP oraz w klasach w 11• 
glaszan e. sq pouu~ankt t referaty, zrobtlHmy pięknq Qa• 

• zetkę śc1 ennq, po.~więconq War~zawie . Wreszcie - wer. 
bu1emy nowych czlonków do Kota Odbudow 11 Warszaw y 
szczeQó!nie 2 młodszych kla1 . ' 

. . W zywam.y cat~ mtodzleż szkolnq , by jak na;urocziJ.•· 
cie3 o.bchodzil.a Miesiąc Bud owy Warszawy, by przyczy· 
mia się do 3e3 wspanialej rp zbudow11. 

UCZENNICE l SZKOl,Y TPD 
~OPIEKUNKA KOŁA 

GŁOS ROBOTNICZY 

Czy przygot11waleś • • 

? lllZ 

ziom dla Warszawy • -
Wielka zbiórka rozpoczęta 

Samochody- zwożące złom dotrą do każdej dzielnicy 
Od dwóch dni na ulłr.ach naszego mluta sPO!Ykamy przed 

bramami dom6w 8terty stareco tela5twa. To mlf'sikańcy t.o­
dzl gromadzą 8tare garnki. zepsutf' piecyki . orzepalnnf' rury 
oraz Inne mł'talowp pnedmloty, aby pr'llekaza6 Je brygadom 
zhlera.łącym idom na budowę Wanzawy. 

W pon ied zi ałek, a w iec w la wciągnąć do zb iórki lnłńe­
pierws~ym dniu zbiórki. na}· go m 1 P>zk;ońca A prz„r-it'i w 
lepiej spisało si ę śródmieście katd vm domu gdy po~>.•Jk~ć. 
"'od . . 

12 87 ł znaJdzie się jakaś pU$Zka od 
.., z1 , daJąc . I kg z omu, 
północna dzielnica na~zego 

miasta zebrlli'a 4 128 kg, zaś 
połudn iowa - 3.140 kg. 

Niestety. wvnikl te są bar­
dzo m izerne. Spodz iewano się 
znaczn ie wi ększych !lośc1 zło­

mu. Ale dlaczego tak su: sta· 
Io? 

Przede wszy stkim i:awiodly 
kom itety domowe t blokowe. 
Większość z n ich ni' potraf i ła 
zorgan izowa6 zbiórk i ztomu 
wśród lokatórów, n ie po tra fi-

obecnej akcji zblńrkf domu 
czeka nagroda w postaC1 ra­
d ioaparatu. 

Zbiórka zlomu na budowę 
Warszawy będz i e trw•ła do I 
paźdz i ern i ka Kaidego dnia 
auta ciężarowe I wozy ob,łu­
giwane pr>.ez brvg~dv mło· 
dzieży i'Zkolnej będą odw1e· 

Jeżeli płaszrz 
nie leży jak ulał 

J•lłUlllltłlllllUltlłlllłflllHIUłllfflllOłflllłltllllłfllfllllllłllłfłłlłHlllllllUllflllll ł lllllflllUftlllłllłlllllf 

- dopasuje qo 

kra wiec w PDT 
- Ten płaszcz będzie dobry 

na panią po skróceniu . K r a­
w iec to zrobi na miejscu -
doradza klientce ekspedient­
ka w PDT. 

OD 30 SIERPNIA OO 30 WRZESNIA 

• 
SPRZEDA Z 

POSEZONOWA 
OBUWIA LETNI EGO • 
PO ZNIZO~EJ C:l•NIE 

I Zbiórka z!omu dla \ol<arszawy trwa . 
NA ZD.IĘCIU : mlodzież szkoLna ładuje na U'Ól złom, zebra. 

n11 przez mieszkańców 11!k y Południowe;/. 

konserw, dziurawy ronj'.lel . z}a. 
many n6ż czy cnny zbędny w 
gospodarstw ie przedmiot 
Również dozorcy nie prz'­

jawili dostateclne1 inicjatvwy. 
Na wielu podwńrkiich jestc1.e 
walają się niepotrzt-hne meta. 
lowe rup1ec1' - te kaw~lki 
metalu pow inny znale7ć s ię na 
wozach zb 1 erającvch złnm. 

Przypomin;im_y że drn.nrcę. 
który najlepiej slę spisze w 

di:ały p0szczegóJn, dzielnice 
Lodz i zabreraj11c przygotowa­
ny przez mieszkańców zlnm. 
Ambicją ka7.dego lo~:l7.iRni· 

na powinno być wzięcie ud7.ia­
lu w tej zbiórce Kaźdy na.1· 
mniejszy nawet n iepotrz.ehny 
przedm iot metalowy, każdy 
naimniej~z.y kawałek ziarnu -
to przecież wkład w budowę 
pięknej, wspan ialej Warsza­
wy 

POWSZECHNY (Obr. Stel l11g o ~du 
:Jl) - godz. 19 IS _ „lntryqa • 
mllośt" 

NOW'I' (W l ~ckow •klego- IS! 
g 'łrlr . I li llU - „Dzoewczyna i 
d1b•n•m•• 

IM. STE,ANA JARACZA jJao ·e c~a 
:l7) - aorli. 19 OO - ~Kand•· 
da 0 

MAt.Y (ToKugutta 1) - 11odz 
l ~ JO „Mikado„ 

MUZYCZNY i ł' •Ull !<owska 24a) -
11onz Lil 15 - „l<ra•n• u6m•• 
'hu" 

ARLEKIN (Plotrkowsk• l5:l) 
gOdz. 17.00 - „Aladyn 1.001" 

llAł.TYK 1Na1 U l<.J WICf8 20) - „Noe 
ma poko)1o1 pod ollwlcaml" -
i;odz li> JO. lH.30, 20.JO 

Mt.OPA GWARDIA !Zlelous 2) -
„W•rszaw•" - iroctz. 16. 18. 20 
doz w od lal 7. 

MUZA łPab1an1c k8 173! „U· 
czn•owslcl rewor" - gorl:r.. ltl. 
20. 

PIONIER ffrencl••k•ń~ka 311 -
„Ekspres Moskw•·Ocean Spo·' 
lcojny" - ~od•. l 7, HJ. doz;w 
od l&l I~ 

POLONIA łP lolrkow•ka 67) 
..Sprawa do z.ałatwlenta0 

god > 16. 18. 20 
MAJA ! Kll • ń•k•~f!O 176) 
,.Przekl•la wyspa" - 11odz. 17. 
19 

Kronika parlyina 
Dzte!nlc• Batuty: w dniu 23 

om , o gnrlz 16 30, odhęrlzie 
•lę ruu·Hda ro1>oc1a kolpone 
" ""' irl <'i wuych t odrł > lalnw ych . 
i urł r.iałe1n r.złnnkOw el!'1eku 
ryw pnrl ąr crw<hvych or"an i „. lł 
cit p R1·ry Jnych i p r•zewodnicz14 
cych kńl TPP R. 

N111·a110 ndh~rlz le ' l ę " sle 

E
izlh1e Kontitefu Dzl elrt lcow~ 

alu ty - PZPR. Zg lersk• 
. 

Uwa~a. koresoonrtenci 
„61osu ffojotniczeRo" 

23 września 1953 r. (nr 22S) 

Poqotowoe Ratunkowe - 254·44 
Straz Poiłarna - 8' 
Komenda Miejska MO - 253-60 
Miejsko Ośrodek lnlo!'m. 
159·15. 

Dzisiejszej nocy dyżuru), na­
stępują.ce apteki: P iotr\.c. 111'1s k1 95. 
Arm il Cze1·woueJ 51, Zl{ler„ka 63, 
µ I Woh1n~c: I 2. Nowntkl 91, 

W ph\fek. <ln •a 211 bm . o 11ortz R<gow•ka .~1 . GrlarlRka 23 , A/ . 
Ko<cf u"7kl 48 

17. w lokAl u przy ul Plot rkow Dyżur polotnoczo-qlnelcołoqfrz. 
sklet 06 odh~vl a •l~ za.1ec1a Klu ny> d z iś od ~odz 8 do 20 dyżu· 
bu Koresp»nrłentńw ru1e Szpllal Im CU!' ie Sklodow-

Po zaJ~c l ach _ wycieczka d o / •k lei ul Cu l'le Sklodowsklel 15 ! NI 11ort z 20 do A S?.pllal Im rlr Ma· 
kfna. , durowfci.a . u\ _ K f·1.rmlf!nferk11 3. 

łRODA, 23 WRZESNIA t9S3 R. 

na lcr61ewn•" - godz 111 20 
Wiadomości: 5.0S. 6 .30, 7 55, 

ROMA lRzgc> wska 941 - „Grom•· t Z 04 17 OO 21 OO 23 50· 

WARSZAWA, FALA I 322 M 
Wiadomości: 5.os. &.oo, 7 Oł, 

7 .SS, 12 04, 16.00, 20.00 23.00. 

REKORD (Rzgowska 21 - „Dum· 1 .ŁODt. 'ALA 231,1 '" 

da" - godz. 18. 20. ' .' ' · ' · · SOJ SZ ( 
5 „ 6.00 <.unna•tyka 6 15 \\'lado· ~ 20 Koul'er·t poranuy 6 4,5 AU· 

U Nowe Zimno) - " adlco mości dla wsi 6 20 „Sµelnl o11e ży. dy<"]« dla wychowa wczyio przerl· 
- godz. 18 30 czenle" - aurlycja rlla wsi fl.51J szkoli 6 .50 G lmno~t, ka. 7 20 Mu· 

$WIT (f:!aluckl Ryne1<1 _ "Pan• Koncer l poranny 7 W „z mikro zyka po1·a1111a R.00 · l\ on~erl po· 
Dery" - l[Orll.. 18, ~O ranem przez miaSlo I w i eś " 7.ifl ranny R :>5 „Dnuia mlorlo~ć " -

TATRY (Slenklewl<'ta 4Cll - Za ~ tan pn~ru:I„ 8 OO Muzyka por-an µleśr\ . P OO Sluchowi•ko dla kl 
cent tycia" - gOdl.. lfl IR ·~u na. 11 45 Gino ma lll kobiety l:.l 1.5 \"I 9 .:JQ Koncer·t soll • cńw. IU.:>5 
S , ' HRrl zl e<•ha mu zyl<a lurluwa 12.15 Aurlycia slowno muz) czua dla kl. 

WI t.A /Prze.ta•~. ll - „Spraw!" Audycja rtla w•l 1:1.1)<) „W i e~ tań I- li li 15 Mu>yka I a kl ualno~ o l. 
do utatwlen•• - iorlZ. 16• czy I .;plewa". l.l. 15 Muz yka o·oz Il 45 Glos m'I J'I koblelY 12 IS 
18. 20. rywkowa 13 30 Koncer• ąnll~rów Mu<yku lurtowa rM.nych narodów. 

Wt.OKNIARZ !Pr'(')c-hnlka 161 14 IO „Uczymy • li; •plewar· ·. 12.45 Aud yc_fa dla wsi. l:J.00 
.„Bu •dreau" - aodz. 16, 18 14 . .10 K-0rn•er l ro11ywkowy 15. l(l „W i e~ lao'oczy I s plewa" l:J . l~ 
20. ~·ragme 11 1 powie ści I;) ;m Aurlycja Muzyk• rnzr ywkf'wa 13 :JO Kon· 

WOLN0$C (Przybyszew~klego 16; dla rtzlecl. Hi.OO lltworv ror•e ce„1 soll•tów 15 30 „Błęk i tna 
- „Alarm" - i<lrtz. 16 15 pianowe IR !!O Audyl'Ja il te r·A l' ka szrareta " 16 .10 Wi~zanka melod ii 
18 1.5, 20 30. 16.35 Koucer t 17 20 Konce rt r-oz halerowvch u;.20 Muzyka popu· 

lACHłTA !Zl!ler••ka 261 _ nT•k· rywkowy. 17 :m „z mikmronem la• na. t6.50 Gin• mają koble• v. 
sówlc• nr 3 .886" _ godz. 16. P• zez mlasco I wie~" 17 40 „Echo 17 OO „z Krzyżakami przeciw Pvl· 
IB. 20. dni•"- 17 4S Zesµoly ówfetllcowe •ce" l 7 20 Km1<'e1·• rozr)'WkOW)I 

DWORCOWE (f}wor·zec Kalls~ ll -
..Staś 1p6żn1alskl", uWS14'Ch · 
świat", „z~m• w P1o1szczy B•a· 
lowlttlci•l" - gon• lll. 17. 18 
19. 20. 21. 22 

UWAGA: Repertuar kin ~po 
1 ·ząctzonv le9t prz.ez Okn: ,:tnwv 
Z•rząrl Kin na pori•tawle da 
uvch , ol1·zvn1a11\t"h z Centrl!lł 
\VynA 1mu Fllm<'>w - Ek.•pozy· 
rura w Łnrł>I •eł IR:l :JR 

przed mlk.-oronem łfl :m Po~d Ili OO N• >zeroklm ~wiecie. 18.lS 
dHril<a sp•wtowa IA 40 Rec 1 ~ał r>o pula r ny Ko11cerł sollc;tów. 18.4.5 
wlnlnnc•elowy 19 OO Ks i ążk i któ „lłlokada " - ha11men t pow 19.00 
re '"' wa• czek•};\ 19 :10 Mnzd<R Kom·er·l. 19 4.5 Au<lyc\a rtla w•I. 
l aklllnłuoo;c l 2H.OO A.udvcra li te 20 ;~n Wlarlnmn§cl sportowe 20.4.5 
racka 2() 20 Konce1·1 ~I 21l Wla „Nocne •pot\(anla" _ opow 21.00 
<lummkl •pnrouwe 21 :JK Mu1.y k<t Konrer•! choplnow•k\ 21 :io „Opo· 
taneczna 21 !i() Aurt vcja slown•J 
m uzyc1na pr ·~yizn1owana pl"7.~' wleidł.łn i e z salt ejlzamlnacy1neJ„. 
Wszech>.wl~zk<twy Korn11e1 "' 21 45 Muzyka rozrywkowa. ~:2.iO 
Moskwie .. 22 20 Pleśn i Wolffa. „Wielka chlr·n1 ·1111a · - opow 22.:2.5 
22. ~ .I) Knt1("erf 41Yr1)f·,ntt"'1.nv "1u1. y k11 l<an1er ·Hlna W Powszechnym Domu To­

warowym od 15 września są 
zatrudnieni krawcy, którzy 
dokonują na m iejscu różnego 
rodzaju drobny ch przeróbek . 
jak np. skrócenie rękawów, 
dopasowa·nie sukienki czy 
płaszcza, naszycie kolnieorza 
itp. 

! Miejs;;ai' ~:dit D~t~i~zne20 J~ j ~-----------------------------------------... --------~-----------------------------------------------------------

Klienci płacą z.a to na pod­
!tawie specjalnego cennika . 
Opłaty te są sto~unkowo nie­
wielkie i jeśli się podoba ja· 
kaś sukienka czy płaszcz., 
warto dopa sować ją na m iej­
scu , tym bardziej że prace te 
w ykonywane są bar<lzo szyb· 
ko. 

Rzadko spotykany"(TI po- I 
czuciem humoru odznaNU1C! 
się niektórzy nasi p rodu· 
cenci wyrobów wędliniar­
skich. Ostatnio ofiarą ich 
beztrosk ich dowcipów padła 
Wiktor i a Bocheń, zamieszka· 
la przy ul. Franciszkań· 
skie; 58. 

Mianowicie kupi!a ona w 
a klepi e MHM nr 221 kie łbasę I 
zwanq szynkową. Jak się o­
kaza~o przy konsumpc11. by!a I 
to jednak kietbasa całkiem 
niezwykła, zawierała bowiem 
f'Óźne gatunki nadzienia: i 
szyn1«1we, I martndelnwe. i 
;akieś slnninnwe. Wszystko .v 
;ednym kawałku! • 

Dowcipnlsii, którzy WlJpro­
dukowa li owe mięsne „dzie­
to". twierdzq. że tego rodzaju 
„kawaly" man na celu wy­
czulenie poczucia smaku u 
kon~11ment6w. 

Nie~tety, konsumenci czujq 
tyl ko niesmak.„ 

Wystawa 
gazetek ściennych 

i':: ·Praktyczne, ładne I w y i o d n e o b u w I e w !,,_·==. 

spuedab posezonoweJ nabędziesz Już w cenie 
od 20 złotych 

i 2457-K • 
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Odsłoniącie 1J omni ka 
w Gross-Rosen 
Dnia 27 wrze1'nla o godz. IO.OO 

na teren :e obozu zaiilody Gros•· 
llosen , ortl~dzle • lę uroczy•te od 
s łonit~cl e pnm r1 l ka·m H117.o l e11m k •1 
~1.<'I pomordowanych ofiar rasz)' t · 
mu. 

Pragn'ICY wzl;i ud1lal w uro· 
c7yc;t oścl n1ogą zas:ęgać hllż 
szy ch 1nrn1·n1Rcjl w lokal u 
Zl,loWID w Lodzi. ul . Plo lrkowsk• 
49. 

) Nasze tłrubne 
uqłoszenia 

POSZUKUJEMY k.abalarlcl, 
dort1 z k-ł'rt lub ąwiaizd wy· 
:zyta termin zakonczen1a prac 
'1rzy 1nstal•tJ1 ośwletlen1a uli · 
cy 8 Marca. Dla 1nformacJ1 po. 
dajemy. te pract rozpoczeto w 
oażdJ1ern1ku ub r., a m imo to 
- m1eszkancy wym1•n1onej U· 
1u:y 1 pracownicy ZPB im. Sta 
ina dale) brną w ciemno-­

%.ciach, 
S. JAROSZCZAK 

NIEZAPOMINAJKI - Io MU· 
Na ulicy, o 1.<toreJ zapomniało 
"reiyd•um ORN ł.odż-Pólnoc 
Poniewat zbl•ta s•\! Jes1en, 
Narto o tym kw1atku·ul 1cy 
>rzypomn1et. 50b1e 1 przynaj 
nn1e) wysypac qo szlaką. co „. sąs1ed"ich ul•cach czyniono 
1 uż kilkakrt>1n1e DRN •e! H1e I 
tapomni J o Nierat>Om1na)cel 

B KAŁ Ę:CKł 

Odczyt 
Stowar•zy~z e11 1 e t11 ty nten')w t 

Tet:h11 ik1~w P r·:r.ernyc;;l11 Włtik t enn l 
c zego w t.11r1 1i ~ Nl\\' IHhHnlłł 7e <N 
rl11hi 2:1 wrt.e~uła hr , o ł(ndi I ą 
w lnk11lu p1 zy u l Pini d<nw"'k lel 
I :J5 , orlht;rl zl e s it;! n<I L' ?. Yf µr „Ra 
c j<1t1alna ko to11 lzłtc"jł:t" 0 Pt e l eęe i l · 
tern Jest pmr Wł Br Alkuwskl. 

Zapisy 
do chóru „Kalin~<a" 

Chór „Kalinka„ przyjmuje za. 
pisy nowych kandydatów. Zqla· 
szat się motna codziennie w qo· 
dzinach 17-21 priy 111. Plramo· 
wicza 12. 

DniłatkoWI Z3Jlsy 
w szkołach 

dla pracuiąf•y•·h 
Wydział Oświaty Prezyd ium 

Rady Narodowe j m . Łod li 
przedłuża zapisy do sz.kół 
pc;dslawowych dla pracujących 
i Liceów kore;;pondencyjnych 
do dnia I pa źdzlern i ka 1953 r 

Za pisy prowadzą komis-j e 
rekrutacyjne przy radac h za. 
k adowych, szkoły i dz1elmco. 
we oddL.ialy oświaty. 

Jedziemy z „Oroisem" 
na Konkursy 

H 1 ppic•7.ne 
W dniach 26 ! 27 bm w Bo­

gu.-ławical'h odbędą się Okrę­
gowe Konkur:;y Hippiczne. 

„Orbis" ułatwi łodzurnom 
obeJn:enie tej ciekawej impre. 
zy, organiWJąC w ruedziel ·~, 27 
bm , wytieczkę do Bogu,:ła_ 
Wt<' Dochód prze1.nacz.ony jest 
na SFOS. 

Zdpi sy przyjmuje sekcja tu­
rystycz•-" „Orbis" ul. Piotr­
kow~ka 68~ 

Dnia 22 września br., po dluglch clerplenjach. 

zmarł w wieku łat 55 

adw. Mieczysław Różycki-?iozenbere W lokalu Zarzadu Dzidni­
cowego LPZ przy ulicy Piotr. 
kowsk iej 78 (prawa ofky naJ Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm., o gooz. Ił. 
ci,nna Jest wy sta wa gaz<>tek z domu 11r1y ul. Nowotki łl na cmentarz konwnainy. 
śeif,nnych kół LPZ. które swą 
tematyk <! zw i ązane są z 10 ro- RODZINA I PRZYJACIELE. 

c;,.nicą puw~tania iudowtgo I i--------------·•---------„ Wojska Polskiego. 

SPOt..IJZtł;l,NIA l'R.A<'\' 

„s t. A w A. 

LODZ, Poludniowa 11. 

rnwladamia . że z dniem l września pro­
vadzi punkt SKIJPIJ I RF.NOWAC'JI ma · 

-;zyn Iłu pl•anla I lłcze~la przy ul. PltAr· 

•rnwsklej 120. 
Skupu dokonulemv od o~ńb pry­
w;otnycb I 1nstytuCJI uspolet·zn .o· 

nych. 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwaliflkowan~ch perukarzy do prac zie· 
conycf;r posz11ku1e Wyt wl'>rn1a filmów Fabu­
larny<:>h w f.odzi. Zgłoszen t 11 rod 7.1enn .e w 
godz. 8 - 12 w Cechu Cbarakteryzato„k1m 
Atel ier. ul. Łąkowa 29. 2452· K 

W Pab anicach przy ul. Barucha 3 
przy1mowane są do CZYSZCZENI A 

ubrania robocze wszełklełilo rodz.aiu jak 

WATÓWKI 

KUZUCHY 

KOMBINEZONY i tp. 

oraz 

WIĘKSZE !LOSCl PRZĘDZY l TKANIN 

>.leconych do farbowania przez lnstvtu<:>i~ 

uspołecznione. Termin wykonania 7 dni' 
2441 - 1( 

Wykwalifikowanych zdunów zatrudnl na­
tychm iast Budowlane Przeds i ęb iorstwo Po· 
wiatowe w f.a~ku -' Utra ta Warunki plaC"y 
wg umowy zbiorowej w budown1rlwte 2456-K 

PIJANOWSKI REZYGNUJE 

Zalamaly stę także wys1łkt 
łodzianina P1Jauowsk1ego, 

który za wszelk<i ..:en~ prag. 
nąl utrzymać kontakt l cw­
łowką , a tyml'zasem ł2 - osul:Jo. 
wy oddział czołowy w Ok.o 
mgn eniu wdrapaJ się na 
szczyt góry . 1 runęli z stalo111 

I szybkością w dól. f'ruwa<lztł 
Ulik Niedługo Tylk.o 1<1lk•­
dz1e.sh11 sekund. bo oto wycho. 
dzi na czoło Wi~ckow•k 1, a 
przygotowuje się do tnll~rt.v 

specjali sta od "ty lu różO<.Jrod · 
nych roz róbek Woi r 1k Jedy­
nie P reczynski me zctradzH o­
choty do objęcia dowoatlv.a 
nad całością. Czyż mowa m1ec 
o to do niego preteoo1e? W 
żadnym wypadku. HeJ.lf ezen­
tant łódzk i ej Spojni ltczy t.a­
ledwie 18 lat. Z kolar;;Lv.em 
, zosowym zapoznał si~ d•>p ero 
w roku ubiegłym , Noe Lna więc 
.ieszcze dokładnie swycll moz. 
liwości i woli nie ryzykować. 
rezerwuj<1c s iły na d a lsle od­
cinki trasy We lrn przy tym 
Żł" długość etapu wynosi az ll I 
km! 

W czołówce znajduJ<1 się Jed. 
nak tal'Y , dla których za<111a 
odległość nie je~t stra szna <..:1 
więr dyktują tempo Po szo· 
-i ie gl~dkiej jak lu stro pęd'ą 
w tempie prr.ekracz.ającym 4U 
l< m na godzinę. 

Gdy Więc k o wski, W śn i ew­
<ki , Ulik, Wilczewski, Hada•11< . 
C'hw1endacz, Klabiń>kl . WóJ. 
~ik. Preczy ń s ki , Drążknw;;1< 1 
Bu~al;;k i i Królak .;;1ykowal1 
<r ę do stoctema mu:ct1y soo~ 
walki o wygranie pierwnego 

Dotarliśmy do Opola 

Wyścig w kulminacyjnym punkcie 
Nowe zwrcięsłwo · lidera Wilcze wskiego 

(Red. W. Lachowicz telefonuje) 
kl na trasie dzielliątego etapu 
Opole - Sto.linogród długos· 
ci 165 km. 

Wyutkl 9 etapn: 
Jetemł:I Ońr li - Opni e 

1 W r lcz ~w•k• .5 34 04 
2 hl •l 111)·k• s 34 05 
3 Ul ik 5 : ł411t! 
4 H•d•.ok 5 :.14 06 
5 W1'1Jdk 5 :!4 07 
!!. Ili ą?~ow~kt 5 ~4 07 
7 w 1 •mew~kl 5 :.14 łltl 
8 . W 1\.'< 'k11W"ikl !5 :i4 lllł 
9. 1'1 ·e"' yMkt 5 :l4 IO 

10. eh w 1enotRcz 5 34 1 o 

Wyniki O!<ńlnr PO 9 ernt'a"" 
l. Wikt:ewqk1 44 I~ 54 
2 . w ~)<'lk 44 !fi ~7 
3 Chw•eu<ł••'2 44 li 01 
4. IJhk 44 '.!:.! 56 
5 \V1ęrkl1W<.tkl 44 ~.5 IO 
li. 11;1.ltt<1k 44 is :15 
7 t\ l•hhl•k• H :.!H 13 
R (>.o ·ólHk 44 '.!A 59 
9. Wrze•lol•kl 44:!210. 

Fraqment bt•Qu na 
Qodczais zawodów 
tycznych z f1nam1 

w•• 

1.500 m 
1ekkoatl•· 

w Waru• 

Potrzebowski 1781 l.•w•n· 
dow•k· 1541 rnota)it Fina Harlc· 
kola , ale wszystkich Ich poQo 
dz1l b1eqnąi:::y .z.a n1n1i Ka11· 
mierz tb1kowsk1 fl'JSJ. ktOry 
•spaniałym f1n1siem wyqrał 

ł'Pn b1Pq W C:7~SI• 3:50.6 

Spróbuimy sami rozwiązać tą zauadkę 

Dodatkowe rożgrywk1 
o Puchar Polski 

Seln:Jłll piłki uu7.11e1 Lf\ł\" p1·ze 
pr uw1'łd7J <1ncłłCf k11 we ,„ 111.?:f \ wk1 1_.. 
Purhlir Pnbk t rł l ..t <li n' v n i:;1k: .>I 
li ~ t •h I jii l.; Hlf Plfl ł < ' k l c• h i1.l,f1)"'1Y.f'rli(t 
pr zyfmt •wff11e hv<łą rlo kn1\ce teq,J 
m l ec:; ł fłc'a 

Czy zobaczymy ich 
w Lodzi 

W początkach pażdz1ernika br. 
pr1y1edz•e do Połis:k• 18-osObowa 
ektp• '<oszykarzy bułqairsJ.cic!i 
zrzeszenia Lokomottv 

Kos:rykaf':r.e 8ułqarh ra:reqraJa 
w Potsce szereq spotkań a naszy 
'"' na jlep!t:ym1 Oł'utynam1 . W ra 
powted:rlanym skła.dz•f! drutyny 
Lokomntt..., znaJduJe s•e ezterec:ti 
reprezentantów 8ułqarł1: Totav 
Slavon. Dene\I ł Pa„cv 

Odprawa .sędziów I. a. 
\\.' p U;tlek , o ~11rl11111e l 7 11a ho l 

-i\<u Wułz~wi.I ..:;t! k 1 · J~ lekkt1ł:ttle 
1y <'lllł.t ł~l\Kli or w,;.i111z111e l.t<lp1 '1W\ 
'd la w•·wv :-: t klt• h 'ł\:rb l()w l a wy 
1. 11w ·1.011 vc~ h rtH 1Awncły o P 11rha1 
MIH "'l l 

s1 .ąw1e11n1t•1wo ohowl 111knwe. 

42 mec-ze pozootaly Jellzcze 
do 1'07.egrarna w n li· 

dze, a sytuacja zarówno w 
czołówce ja;< 1 na koncu ta­
beli nada1 Jtl$t ogromnie za· 
gmatwana. o„tatnie nieµo-
wvdzenia Gwardii B.vd· 
goszcz nie potwierdzaJą prze­
widywań o murow~.Ym a­
wansie tej druży11y Kto więc 
ostatecznie wywa !czy szlify 
ekstrakla.;y? Kandydatów Jest 
wielu · 

Spójnia jest niemal pewnym 
kandyda tem do sp;idku, ale 
wraz z. nią opuście li ligę mu­
szą jeszcze dwie drużvny I 
doprawdy trudno jest „wyty• 
pować" tych „;;padk11b1erców". 

Ale prz.y j rzyJmy się kalen· 
darzykowi pozostałych do ro­
zegrania s]Xltka1\ 1 spróbuJmY 
.sami znaleźć: rol.wiąz.anie fra­
pujących zagadek. 

W najbliuzą niedzielę łódz­
ki Wlókmarz ied1.1e do Byd· 
gQt;zczy na met;. z OWKS-em, 
a po7.a tym odbędą się nastę· 
pujące dpotkania: 
Włók n 1arz Kraków - Kole. 

jarz Warszawa, Górnik By· 
tom - Gwardia Kielce , Gór­
nik Walbrzy<:>h - Kolejarz 
Leszno. Gwardia Lublin -
Spójnia, Lotnik - Stal, Ogni­
wo - Gwardia Bydgoszcz. 
Rozkład jaz.dy poz06tałych 

Preczyńskl na finiszu zna- zawodów przedstawia się na.­
lad r.,iwala w 0c1obie Chwien- stępuJąco : 
dal·za Ci dwaj kolarze rów· ł października 
n1eż koto w koło prze.1echah SPÓJNIA W·WA - Wf.()K 
limę mety uzy<kuiąc 1e~nak11· NIARZ t.()Dż, Górnik Bytom · 
wy czas, gonlY zaledwie <'l 6 Stal Sosnowiec. Górnik 
sekund od zwycl ę7.cy etapu Wałbrzych - Gwardia Kiel­
PrzodowniktPm wyści ~u w ce, Gwardia Bydgoszcz -
~alsz.ym ciągu Je.;t W1lczew. · 1 Gward ia Lublin. Kolejarz Le· 
>ki swo - Kolejarz Warszawa, 

Dziś kolarze Odpoczvwił ją Lotnik - OWKS Bydgo;;zC?.. 
w Opolu aby jutro z świ<>żym Włókniarz Kraków - Ogn iwo 
zapasem sił wyruszyć do wa]. I Tarnów. 

li paźdzlrrnlka 
Wł,OKNIARZ LODZ 

GW ARUIA BYDGOSZCZ, 
Gwardia Kielce - Kolejarz 
Leszno, Gwardia Lublin 
Lolmk, Kolejarz Warszawa 
- Spójnia, OWKS - Ogni· 
wo, St.li - Górnik Wałbrzych, 
Włókniarz Kraków - Górnik 
Rytom. 
111 października 

GORNIK WAŁBRZYCH , 
Wt.óKNIARZ t.(mż, Kole­
jarz Leszno - Górn ik Bytom, 
Lotnik - Gwardia Kielce, O· 
gniwo - Kolejarz Wars-.-.aw.a, 
OWKS - Włókniarz Kraków, 
Spójn ia Gwardia Byd­
g0$7.cz, Stal - Gwardia Lu· 
blin. 

Z5 października 
GOltNIK BYTOM-WŁOK­

NIARZ Lól>Z, Gwardia Byd­
goszcz - Włókniarz Kraków, 
Gwardia Lublin Górnik 
Wałbny<:>h, Lotnik - Kole· 
jarz Wars7.awa, Ogniwo 
Gward ia Kielce, Spójnia -
OWKS, St.il - Kolejarz Le· 
szno 
1 lfstopada 

Wt.ÓKNIARZ Ł('mZ - O­
GNIWO, Gward ia Bydg06zcz. 
- KoleJ7łrZ Leszno, Górnik 
Wałbrzych - OW KS. Gwar· 
dia Kielce - Gwardia Lu· 
~lin. Kolejarz Warszawa 
Gńrn1k Bytom. Spó.tnia 
Stal. Włókniarz. Kraków 
Lotnik. 

Zawody kolarskie 
n1e odbt;dą się . 
7.o.tpnw1erl'1htne na rtzlslaJ toro 

we Ltt worl~ kolarsk ie ąfołtcy 7 
Ilf Y.~C7Y ll Ori 111·1(;tfl lzator ńW n l e7& 
hrii nn•h pr·zelnt o ne zostały na rer 
mln 'µóź nleł"1.y. 
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